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Ubezpieczenie na wypadek 
śmierci w wojnie.

Uzupełnienie anstrjacko-węgierskioj organiza­
c ji wojskowej przez uchwalenie ustawy o pospo- 
litem ruszeniu — zaciągnięcie przez to pod 
sztandary c a ł e j  rzec można męskiej ludności, 
zdolnej do dźwigania broni — nótisiało, w połą­
czeniu z większą niż kiedykolwiek ew entualno­
ścią wypadków wnjonnych, poi uszyć ważną kwe- 
atyę u b e z p i e c z e n i a  ż y c i a  n a  w y p a d e k  
w o j n y .  Jeżeli się zważy, ie  czynne wojska li­
czy się jnż dzisiaj nie na krocie, ale na miliony, 
że w edług statystyki wojennej liczba poległych 
wynosi średnio około 5 prc. całej liczby czyn­
nego w wojnie wojska — że zwiększona znowu 
szybkość ognia" karabinowego może tę cyfrę jeszcze 
podnieść, —  te  państwo nie ma środków do do- 
stateęsnego zaopatrzenia rodzin po poległych — 
to zgrozą przejmuje m y ś l, jak straszną klęską 
już nie dla jednostek ale wprost klęską społe­
czną, staje się śm ierć tylu tysięcy na placu boju, 
nieudolność do pracy tysięcy okaleczałych wsku­
tek ran , jak wielka suma nędzy spada na spo- 
łeezi ństw o , gdy tyle tysięcy rodzin pozbawio­
nych zostanie swych żywicieli. Społeczeństwo 
przeto we własnym swym interesie, dla uniknię­
cia tak wielkiego pomnożenia nędzy, za którą 
zawsże ciągnie się cały długi szereg najgorszych 
następstw  —  ma obowiązek zajęcia się tą Bpra- 
wą tern spieszniej i tem p iln ie j, im ciem niej­
sze chm ur) gromadzą się na europejskim hory­
zoncie.

Dotychczasowy system ubezpieczeń złemu nie 
zaradza, albo zaradza mu w bardzo szczupłym 
zakresie. Instytucye asekuracyjne rozszerzały da­
wniej zwykłe ubezpieczenia także i ną wypadek woj­
ny — ale warunki, pod jakiem i to czyniły, były 
tak uciążliw e, iż tylko bardzo szczupła garstka 
korzystać z tego mogła. W chwili mobilizacyi 
bowiem ubezpieczony, gdy chciał swe ubezpie­
czenie rozciągnąć na wypadek śmierci w wojnie, 
dopłacać m usiał do zwykłej premii dodatek bar­
dzo znaczny, wynoszący od 4 do 10 prc. ubez­
pieczonego kapitału. Rzecz p ro s ta , że tą drogą 
do celu się nie dojdzie. Powołany do służby, 
w chwjli mobilizacyi każdy grosz, jakim rozpo- 
- izać uioże, pozostawi rodzinie — a nieraz 
w chw.Ii tak stanowczej i czasu i wolnej głowy 
zabraknie, ażeby sprawę asekuracyi z dziś na ju ­
tro załatwić.

Pierwszym więc krokiem ku reform.e je s t:  
u b e z p i e c z e n i e  n a  w y p a d e k  ś m i e r c i  
n a  w o j n i e  j u ż  w c z a s i e  p o k o j u  p r z e ­
p r o w a d z i ć  Je s t też z tego i ta wielka ko­
rzyść, że wówczas premia, przez całe latu poko­
ju  na wypadek wojny opłacana, wypaść może o- 
czywiście znacznie n iże j, niż wtedy, gdy się ją 
dopiero w chwili mobilizacyi opłaci. Rezerwę, 
potrzebną na pokrycie strat w czasie wojny, ze­
brać może insty tucja  asekuracyjna już wśród po­
koju. Ubezpieczenie to staje się w ten sposób 
tylko uzupełnieniem i rozszerzeniem ubezpiecze­
nia zwykłego.

Jakoż niektóre asekuracje weszły już na tę 
drogę. Jednem  z pierwszych było tn Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Roz­
szerza ono podczas pokoju ważność ubezpiecze­
nia także i na wypadek śm ierci w wojnie za o- 
p łatą dodatku, wymierzonego według teg n , czy 
ubezpieczony należy do służby czynnej lub też 
do awóch klas pospolitego ruszenia. Dodatek ten 
wynosi rocznie 3, 4 1/* i 6 złr. od tysiąca ubez­
pieczonego kapitału, i obniża się z każdym ro­
kiem . ale .Jizynajmniej przez 6 lat opłaconym 
być inusi. »Kto jednak dopiero w razie mobiliza­
c ji się zg łosi. korzystać z tego nie m oże, lecz 
musi płacić premię znacznie wyższą. Tak samo 
też urządziło się Towarzystwo „Janus" — które 
miało do rozporządzenia bardzo obfity raateryał

statystyczny, zebrany przez byłego m inistra o- 
brony krajowej H orsta Czy prawdziwą jest wia 
dom ość, że sławny gotajski bank asekuracyjny 
postanowił, na przyszłość wszystkim swoim klien­
tom wypłacać ubezpieczony kapitał lub rentę 
także i w razie wojny — nie podnosząc 
wcale premii — nie mogliśmy sprawdź ć. — 
Wiadomości o tem pastauowieuiu banku go- 
tajskiego. podanej przed trzema tygodniami 
w jednem z pism wiedeńskich — nie znaleźli­
śmy potem nigdzie potwierdzonej. Ale faktem 
je s t, że we F ra n c ji istnieje już od dłuższego 
czaau ubezpieczenie na wypadek śmierci w cza­
sie wojny. Istnieje tam  państwowy zakład ase­
kuracyjny, przeznaczony głównie dla klas bie­
dniejszych , nie przyjmuje on bowiem ubezpie­
czenia na sumę wyższą ja k  3.000 franków. Otóż 
zakład ten ogłosił, że n i e  p o d w y ż s z a j ą c  
t a r y f y ,  ubezpieczenia swoje rozciąga także na 
wypadek śmierci na wojnie. Taryfa jest od i.000 
franków (około 500 złr. w. a.) obliczona na wa­
lutę austryacką następująca; jeżeli ubezpieczenie 
następuje w 16 do 20 roku życia, płaci ubezpie­
czony rocznie 6 złr. 60 ct. — od 20 do 25 ro­
ku 7 złr. 15 ct. — od 25 do 35 roku 7 złr. 
90 ct. — wyżej 35 lat 8 złr. 85 ct -  Te sa­
me taryfy obowiązują także ty c h , którzy nie 
należą do składu armii am pospolitego ru­
szenia.

Rząd austryacki, zdaje się że chce wejść na podo­
bną drogę, wszakże nie przez utworzenie państwowe­
go zakładu na wzór francuskiego, ale przez instytucye 
pryfl atne. W drugiej połowie lutego bowiem zawe­
zwano w W iedniu do ministerstwa spraw w e­
wnętrznych kierowników tamtejszych instytucyj 
asekuracyjnych i wezwano ich do wzięcia pod 
rozwagę kwestyi ubezpieczeń wojennych A mia­
nowicie zaproponowano .m. żeby do kwoty 4000 
złr. kapitału aibo 400 zlr. renty p r e m i a  n o r ­
m a l n a  obowiązywała także na wypadek wojny. 
Jeżeliby zaś pokazało się, że premia dzisiejsza 
po wciągnięciu w obliczenie ryzyka wojennego 
byłaby za niską, wówczas mogą towarzystwa swo­
ją premię normalną stale podiiieść. W ten spo­
sób ryzyko wojenne zostałoby rozłożone na wszy­
stkich , którzy się ubezpieczają, bez względu czy 
należą do składu armii, czy nie czy zatem sami 
z ubezpieczenia na wypadek wojny korzystaćby 
mogli lub me. Jest w łem  a y i  J; owa, i zdrow- 
BŻa od tego, żeby dodaiKowtm podwyższeniem 
premii każdy ubezpieczon) opłacał sobie ryzyko 
wojenne. Bo naprzód, owo podwyższenie premii, 
jakieby się ze względu na ryzyko wojenne oka­
zało koniecznem, będzie znacznie mniejszem, pra­
wdopodobnie bardzo małern, jeżeli się je rozłoży 
u» wszystkich ubezpieczonych, aniżeli gdy się je  
odniesie — jak jest teraz — tylko do tych, co 
wyruszają na wojnę. Po wtóre zaś jest rzeczą słu­
szną, żeby ci, którzy w spełnieniu obowiązku o- 
bywatelskiego życie swe narażają, skłaaając po­
datek krwi -  aie ponosili większych ciężarów, 
ale żeby ten większy ciężar rozłożył się na c a ł e  
s p o ł e c z e ń s t w o .

Powiadamy: na całe społeczeństwo — i tu sta­
jemy u najtrudniejszego a może i najdrażliwszego 
punktu całej kwestyi. Wszystkie środki, ó któ­
rych mówiło się wyżej, są połowiczne i częścio­
wo tylko do celu prowadzą. Nasz chłop, nasz 
robotnik, zwłaszcza mniej oświecony a nisko pła­
tny — ubezpieczać się nie chce a czasem i nie 
może. Wyjątki są —  ale tylko wyjątki i bardzo 
małe. Znakomita zatem większość tych, co w bój 
idzie, mało licząc 70 prc., d o b r o w o l n i e  się 
nie ubezpieczy — a skoro tak, co pomimo wszel­
kich ułatwień nierozwiązaną zostaje kwestya, w 
jaki sposób ochronić społeczeństwo od tej klęski 
socjalnej, jaką wywoła śmierć kroci na placu bo­
ju, na którym milionowa stanie armia, skoro o- 
grom ny procent tych poległych pozostawi bez u- 
trzym ania rodziny, które w czasie pokoju w ich 
pracy miały znaczne źródło utrzymania. N ieubła­
ganie zatem nasuwa się ruyśl przymusowego u-

bezpieczenia wszystkich, należących dc składu 
siły zbrojnej. W jakiej formie dałoby się to zro­
bić — warto, żeby nad tem popracowali ludzie, 
w technice asekurt.i yjuej biegli. To bowiem nie­
wątpliwe, że prędzej czy później wykonanie tej 
myśli stanąć mus: na porządku dziennym. Za­
nim to nastąpi, przypominamy tym wszystkim, 
którzy w iakikolw; ^klęposób do składu armii na­
leżąc sa narażeni na niebezpieczeństwo, a którzy 
ubezpieczać się inijjfj — że czasy są groźne, że 
wszelkie dzisiejsze apewnienia pokojowe i roko­
wania dyplomatyczne, to tylko o d r o c z e n i e  
star :ia — że zatem jest obowiązkiem korzystać 
 ̂ ułatw ień, przyznanych przez Towarzystwa ase­

kuracyjne pod warunkiem, że ubezpieczenie na­
stąpi p r z e d  mobilizacją.

Iores80M8nci3 „Nowej Mnf.
W ie d e ń ,  7 marca.

(§) Dziś na godzinę w pół do 10 przedpołu­
dniem zwołane było posiedzenie K o ł a  p o l ­
s k i e g o  dla rozpraw nad sprawami mającemi 
łączność z etatem m inisterstwa oświaty, który 
stoi na porządku dziennym kom isji budżetowej, 
mającej się zebrać również dziś przedpołudniem . 
Koło miało więc w ostatniej godzinie — rzeczy­
wiście tylko mniej niż godzina czasu przedzielała o- 
brady Koła od obrad kom isji budżetowej — roz­
trząsać sprawy sprawy szkolne a więc rzecz do­
tykającą najżywotniejszych interesów kraju. Ża­
łować istotnie należy, te Koło polskie znalazło 
się w położeniu obradowania ze względu na posie­
dzenie kom isji budżetowej literalnie i  zegarkiem 
w ręku o tak ważnym przedmiocie; jednakże u- 
bolewać jnż trzeba, mając na uwadze, że na to 
posiedzenie Koła przybyło tylko 17 posłów na­
szych, przez co był brak kompletu a zatem żadna 
uchwała zapaść nie mogła i cała rozprawa w Ko­
le była de facto tylko —  pogadanką

Wobee takiego prowadzenia rzeczy nie można 
się dziwić dr. Karolowi L e W a k o w s k i e m u ,  
że z tego powodu robił dość ostre 'zarzuty pre- 
zydyum Koła, chociaż pod tym względem wina 
trafia głównie fv--.K ngwńfców ICrJa, którzy mogli 
przyoyć nie mając zsilnej przeszkody a speł­
nienia obowiązku zaniechali.

Dr. Karol L e w a k o w s k i  poruszył następnie 
sprawę niefortunnego wystąpienia p. B o b r z y n  
s k i e g o  w Izbie przy rozDrawach nad projektem 
rządowym ustawy uniwersyteckiej konstatując, że 
p. Bobrzyński nie mówił w duchu przekonań 
większości Koła. W mowie swej bowiem objawił 
wsteczne dążności. Przeciwko mowie p. Bobrzyu- 
skiego, wygłoszonej w imieniu Koła protestuje p. 
Lewakowski, prosząc przewodniczącego, żeby ten 
jego protest wcielić kazał do protokółu.

P. J a w o r s k i  nie chce temu żąda«#i zadość 
uczynić, ze względu iż faktycznie dla braku kom- 
plbtu nie ma posiedzenia Koła, lecz jest tylko 
poufna wymiana zdan w celu przedstawienia po­
szczególnych życzeń, odnoszących się do etatu 
m inisterstw a oświaty.

Po tem wyjaśnieniu podnosi dr. Karol L e w a ­
k o w s k i  sprawę wniosku N i e m c z y n o w s k i e -  
g o, dotyczącego zniesienia, względnie umniejsze­
nia czesnego w szkołach średnich, wniosku zro­
bionego w Kole jeszcze w zeszłym roku. J ę d r- ie  
i przekonywająco uzasadnił P- Lewakowski ten 
wniosek mówiąc trafn ie , że Koło znajduje się 
wobec „rządu sprzyjającego krajowi" w smutnem 
położeniu, iż zamiast stawiać dodatnie życzenia, 
musi ciągle bronić się przód m noiącem i s ’ę za­
machami. W ważnej sprawie oświaty należy wy­
stępować stanowczo, zwłaszcza, że zarządzenia ooe- 
cnego m inistra oświaty skierowane są przeciwko 
szerzeniu oświaty.

P. Gautsch jest la {ine fleur m inisterstwa. Iśie 
ma on już podwójnej twarzj Jan u sa , lecz kilka

tw arzy: jednę dla żydów drugą dl» klerykali- 
stów, trzecią dla liberalnych hegemonów, czwartą 
pełną energii dla Czechów, piątą z wzniosłym 
wzrokiem ku oświacie i wreszcie szóstą z m ar­
sem zaginającą parol oświacie. Byłoby tedy tych 
twarzy cały pół tuzin. Tych w szystkich, którzy 
tamują ośw iatę, można śmiało nazwać wsteczni­
kami. Dzięki Bogu, mało jest ich teraz w Kole. 
Oni też przyjmowali w Galieyi serwilistycznie p 
Gautscha, którego zarządzenia mogą obniżyć oświa­
tę, czego właśnie najskuteczniejszym środkiem 
jest podwyższenie czesnego w szkołach średnich. 
Dr. Lewakowski podnosi dalej, ie  przeciwno zdro­
wej tendencji zakładania sznoł fachowych i prze­
mysłowych nikt nie podnosi zarzutu, ale to do 
tychczas tylko fraies, ponieważ w tym kierunku 
nic się nie dzieje. Mówca p ro s i, żęty wobec 
braku kompletu Koła ucbw al.ła parlam entarna 
kom isja Koła żądać z n u en ia  czesnego w trzech 
pierwszych klasach szkół średnich do połowy.

P. dr. M a d e j s k i  zwraca uwagę, że pod tym 
względem należy baczyć na uchwały Sejmu gali­
cyjskiego, które mają na celu zwrócenie m ło­
dzieży uczącej się więcej ku prak tycznej, zawo­
dowej nauce.

Na to replikuje dr K. L e w a k o w s k , że to 
nie jest identycznem z tamowaniem oświaty. — 
Mówca jest za przestrzeganiem uchwał sejmo­
wych. Cieszy się w ięc, że w Kole odzywają się 
głosy za ich przestrzeganiem , tem bardziej, że 
przestrzegając te uchwały można się spodziować 
pomyślnego załatwienia sprawy wódczanej.

P. O n e c b o w s k i  popiera dra Lewakow- 
s kiego.

P. A b r a h a m o w i c z  zgadza się również na 
w ięlafc część wywodów p. Lewakowskiego , za- 
z n a jp ją c  i ze swej strony, że istotnie w kierun- 
k ^ tw o rzem a  nowych szkół fachowych i przsmy- 
now ycb rząd dotychczas nic nie zdziałał. Mówca 
stawia popiawkę do wniosku pp. Lewakowskiego 
i Niemczynowskiego —  ostatni wyjechał w wa­
żnym interes'e  na difi kilka do Lwowa — żeby 
uczniow ie, celujący w szkołach ludow ych, byli 
zupełnie zwolnieni od czesnego w pierwszej kla­
sie szkół średnich.

Wszystkie wnioski pozostały tylko życzeniami, 
ponieważ w Kole nie było kompletu, a kom isji 
parlam entarnej także nie było Hużna zebrać. — 
P. Abrahamowićż “wniósł jednak  w komisyi bu­
dżetowe, propno motu rezolucję do rządu, stre­
szczającą jego powyżej przytoczony wniosek.

Równouprawnienie językowe.
Spór polityczny czesko-niemiecki toczy się — 

jak wiadomo — głów nie o sprawę językową. Czesi 
domagają się zupełnego równoupraw nienia swego 
języsa w szkole, sądzie i urzędzie, skutkiem cze­
go w okręgach o mięszanej narodowości musie­
liby z konieczności wszyscy urzędnicy oboma ję ­
zykami krajowemi władać. Niemcy, nie mogąc— 
jakby chcieli —  wyprzeć zewsząd język czeski, 
i dla niemieckiego zdobyć wyłączne panowanie, 
dążą przynajmniej do utworzenia okręgów języ­
kowych tak, aby w okręgach z większością nie­
miecką język niemiecki wyłącznie panował. Liczą 
przytem na to, źe zdołają zdobyć ustawodawcze 
uznanie języka niemieckiego językiem państwo­
w y m —  a wtedy nie tru in o  im będzie zapewnić 
mu przewagę i w urzędach i sądach okręgów 
czeskich. . f

Do użytku zwolenników tego podziału kraju na 
okręgi językowe, podaje wiedeński korespondent 
do Politik ciekawy wypadek, dowodzący, jak się 
na sprawy takie zapatrują w A n g l i i :

„Niedawno temu — pisze — patron parafii 
w K jm , w hrabstwie M onmomh dał prezentę na 
probostwo pewnemuanglikańskiemńksiędzu-Biakup 
anglikański z Llandafi odmówił inwestytury temu 
kandydatowi, który zresztą m ia ł^ sz e lk ie  kano­

niczne kwalifikacje, ośw iadczając, że kandydat 
ten jest nieodpowiednim z p o w o d u  n i e z n a ­
j o m o ś c i  j ę z y k f ,  w a l l o ń s k i e g o .  k t ó r y  
w p a r a f i i  K y m  j e s t  j ę z y k i e m  z n a ­
c z n e j  c z ę ś c i ,  j e ż e l i  n i e  w i ę k s z o ś c i  
m i e s z k a ń c ó w .  Patron zaskarżył biskupa i żą­
dał, żeby sąd zm usił go do nadania inw estytury 
kanoniczne u” doln oneon, kandydatowi. Sąi wy­
dal wyrok, że j e ż e l i  k a n d y d a t  u d o w o d n i  
z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  w a l l o ń s k i e g o ,  a l b o  
d a  z a r ę c z e n i f e .  i ż  w p e w n y m  o d p o w i e ­
d n i m  p r z e c i ą g u  c z a s u  j ę z y k a  t e g o  s i ę  
n a u c z y ,  wówczas biskup nie może mu odmó­
wić inwestytury, skoro wszelkie inne praw ne wa­
runki posiada. Kandydat zresztą był dość uczci­
wym, iż wyznał, że ani po wallońsku nie rozu- 
mi, ani też nie czuje się na siłach do nauczenia 
się tego języka.

„Proces skutkiem rekursu wytoczonym został 
przed najwyższy trybunał państwa — a tam pod­
niesiono zarzut, że akt parlam entu z czasów kró­
lowej Elżbiety, upoważniający czterech walloń- 
skich biskupów do wykluczania od urzędów ko­
ścielnych takich iu cn o w n y ch , którzy nie znają 
języka wallońskiego —  nie ma w tym wypadku 
zastosowania, a to a powodu, iż Kym leży w hrab ­
stwie M onm outh , a hr&ostwo to wprawdzie da­
wniej należało do Walii, teraz jednak należy do 
Anglii. Sąd odrzucił ten zarzut uzasadniając swo­
je orzeczenie t e m . iż polityczna przynależność 
parafii Kym jest w tej sprawie okolicznością d ru ­
gorzędną rozstrzygającym zaś jest w zgląd, u  
Kym naieży do wahońskiej dyecezy. Llandaff, że 
dyecezyę tę należy jako dwujęzyczną uważać, d la ­
tego też od  k a ż d e g o  p r o b o s z c z a  n a l e ż y  
w y m a g a ć  z n a j o m o ś c i  d r u g i e g o  i ę z y -  
k a. Proces został w ten sposób rozstrzygnięty na 
korzyść bfskupa, a Kym mieć będzie proboszcza, 
który z wszystkimi swymi parafianami będzie się 
mógł rozmówić w ich ojczystym języku.

„Przed kilku miesiącami ówczesny angielski 
sekretarz stanu dla spraw wewnętrznych M. Ma- 
thewB w Izbie gm in oświadczył, że nie zatw ier­
dził pewnegu Mr. C oi na posadzie sędziego w je­
dnem z hrabstw  Walii, ponieważ tenże Mr. Cox, 
chociaż zupełnie uzdolniony, i na posadę sędziow­
ską w Anglii prenotowany, j e d n a k  d l a  W a ­
l i i  j e s t  n i e o d p  <Tw i a d u i ze względu, iz po 
wallońsku me rozumie. Zaś Times, z pewnością 
nie sympatyzuj ące z narodowo -autonom icznem i 
dążeniami, czyui do tego uwagę: Mr. C c i może 
być znakomitym człowiekiem i prawnikiem — 
onlg as he doet no* speak t:<elsŁ he haś no bu­
siness to be there — tylko, ie  gdy nie mowi po 
wallońsku, me ma tam (w W alii) co robić".

Czesi wobec wniosku Lie- 
chtensteina.

Klub czeski uchwalił głosować w pełnej Izbie 
za odesłaniem wniosku szkolnego ks. Liechten- 
Bteina do komisyi szkolnej. Wobec laktu jednak, 
że w Czechach barazo silnie objawiła cię ooiuia 
publiczna przeciw wnioskowi, uznał klub czeski 
za stosowne usprawiedliwić swoją uchwalę w o- 
sobnym, urzędowym komunikacie, który wczoraj­
sze dzienniki czeskie ogłaszają. Czy z glosowania 
za odesłaniem wniosku do komisyi uczynił klub 
czeski spiawę klubową, nie wiadomo. Zdaje się 
jednak, że nie. Wobec oświadczenia kilku po­
słów, iż głosować nie bedą, lecz opuszczą salę, 
trudno przypuszczać, żeby większość kiubu sta­
wiała sprawę na ostrzu noża i narażała się na 
to, że tych Jtilku może przejść ao klubu młodo- 
cz*' - kiego

Oto usnowa owego kom unikatu ;
„Klub czeski na posiedzeniach swych 4 i 7 

marca wziął pod rozwagę, jakie ma zająć stano­
wisko wobec wniosków, dążących do reformy

Szł[ice z powstania roku 1863
zabrane przez

pułkownika Strusia.

(Ciąg daleiy.)

Leśnik odsznkał jakąś m ałą gospodę i tam noc 
przebył. Ze św item , jak tjlku  ą ^ b k a  moskie­
wska zagrała pobudkę, w stał, W ią ł swój kij sę ­
katy i poszodł krążyć około dom ów . w których 
Moskale nocowali. Oddział wyruszył pod dowódz­
twem  kapitana do lasu m aryainpolskiego, gdzie
mieu znajdować się powstańcy. Leśnik czając 
s ię , zwinnie jak kot, krył się za parkanam i; 
oglądając się, jakby oczekiwał kogoś. W tem oba- 
czył żołnierza, „-tóry pozostawszy z tyłu za od­
działem —  dla kradzieży, cichaczem wy­
mykał się w s tro n ę , dokąd podążył oddział. L e­
śnik przyczaił się za rogiem dom u, a gdy żoł­
nierz przechodzi mimo niego, tak uderzył go 
w głowę swym sękatym  kijem , ie  tylko coś za- 
chrobotało jak pękająca kość czaszki i żołnierz 
padł martwy nie wydawszy jęku. Leśnik odcią­
gnął go za nogi do jamy, gdzie przechowywano 
niegdyś kartofle i zarzucił piaskiem a wydobywszy 
nóż z kieszeni, zrobił znaczek na swym kiju. 
Potem  zaśpiewał w esoło :

O toakar, wakaratij,
P rupult manu owale,

! kas gelbes jesekoti,
M anu wienture, owate1).

i podążył do lasu za Moskalami.
Rota moskiewska, wracając z rekonesansu, 

obaczyła w lesie człowieka, który spokojnie zbie­
ra ł poziomki i śpiewał pieśń jakąś sm utną w nie­
zrozumiałym dla nich języku,

— Wziąć go — krzykQął kapitan, — może 
to szpieg!

—  N ie, wasze błagorodje, — odrzekł feldfe­
bel , — ja go zn am . to sumaszedszyj.

Waryaci w Mosi.wie są w wielkiem poszanc ; 
waniu. Moskale na nich patrzą z przestrachem  
i poważaniem, nazywając cgłasztnmjj. to jest; 
nawiedzony od Boga,— dlatego też kapitan usły 
szawszy odpowiedź, kazał waryata zostawić w po­
koju.

Zaledwo Moskale zniknęli w zaroślach, lesuik 
wyprostował s ię , rozśmiał się dziko i podążył 
w kierunku zkąd przyszli; potem nachylił się , 
przyłożył ucho do ziemi i długo słuchał uwa 
ż n ie ; wreszcie wstał i schował się za gruby pień 
drzewa. W krótce wyszedł z lasu żołnierz mo­
skiewski pijany i ledwo przebierając nogami, 
dążył za oddziałem. Leśnik wybiegł ze swej kry­
jówki : kij świsnął w powietrzu i zgruchota! ka­
szkiet razem z czaszką Moskala. Leśnik wziefł

J) WozoTaj wieezór, wi-zoraj przepadła moja 
owca. Aoh, któż mi pomoże odszukać m»jej jedynej 
owieczki.

broń zdobytą, zaniósł w krzaki i schował pod 
korzeuie d rzew , a trupa odciągnął w strouę i 
zepchnął do jamy wyrytej przez potoczek Po­
tem wyjął nóż —  i d r u g i  zQaezek naciął na 
swym kiju.

Wtem wśród drzew pokazał się jeszcze jeden 
żołnierz, idący z karczmy w lesie. Leśnik schy­
lił s ię , schował za krzaki i ostrożnie zaczął się 
skradać ku niemu. M oska!, me spodziewał się 
żadnego niebezpieczeństwa, szedł dróżką, wy­
śpiewując jakąś pieśń o matuszkie JLkatier;inie. 
Jak tyiko porównał się z krzakiem , za którym 
go leśnik oczekiwał, wyprostował się tenże i rzu­
cił na M oskala, — lecz| zaczepiwszy się o ga- 
łęź o mało nie runął na ziemię. Moskal miał 
czas pochwycić za brop i nadstawić b a g n e t, 
lecz otumaniony wódką zbyt powolnie się ruszał 
Leśnik podbił ręką bagoet w g ó rę , chw ycił żo ł­
nierza za gardło, puwalił na ziemię i pchuąr mu 
nóż w piersi. Walka trwała już nie długo ; le­
śnik był silny i tak wroga ścisnął za szyję , że 
ten nie krzyknąwszy naw et, wkrótce oddał du- 
cba.

Odciągną! trupa do ro w u , schował broń jego 
pod k rzak i, nożem okrwawionym zrobił znak 
t r z e ci na kiju, wytarł żelazo o trawę i poszedł 
do miasta śpiewając :

As z kardu perdałytas .
Nuludis mano wejdelis1).

Jrstem  przecięty mieozem, smutne me obli­
cze.

Odtąd, w ślad za każdym oddziałem moskie­
w sk im , idącym ua w ypraw ę, wysuwał się le­
śnik i razem z nim wracał do miasta. Po każdej 
wycieczce Moskale nie doliczali się iednego iub 
dwóch ludzi. „To pewno sprzątnęli ich pow stań­
cy* —  mówili o n i , lecz o powstańcach nie było 
słychu. Nie przychodziło ani nam yśl Moskalom, 
żeby to biedny obłąkany był tym szkodnikiem 
Owszem, przywykli do niego i nieraz częstowali 
go w ódka, lecz b śn ik  nigdy nic gie przyjął od 
Moskali. Gdy S z p a k ,  dowódca widziału złożo­
nego •/ samych chłopów żmudzkich, zjawił się 
koło Sapieżyszek, leśnik wyruszył do lasu i spot- 
kawszy się z patrolem polskim , poprowadził go 
do składu sw ego. gdzie już miał schowanych 
piętnaście karabinów moskiewskich Było to nie­
mało ważną pomocą dla oddziału , posiadającego 
broń bardzo lichą.

, W dwa miesiące później, powstanie w woje­
wództwie augustowskiem zostało ostatecznie stłu­
mione. Pięćdziesiąt tysięcy wojska wysłane przez 
Murawiowa w augustowskie, zmusiło powstańcze 
oddziały do przekroczenia pruskiej gianicy. Mo­
skale rozłożyli się na kwaterach po wsiacn i
miasteczkach.

Już nie potrzebs było wysyłać oddziałów dla 
tropienia powstańców. L eśnik  nie miał co robić 
w kraju i za ostatnim  oddziałem polskim prze­
szedł do P rus, niosąc z sobą kij karbowany, na 
którym było d w a d z i e ś c i a  o ś m  znaków.

Charakter tego człowieka zmienił zię zupełnie. 
Z wesorego i serdecznego stał się ponurym, ma­

łomównym i unikającym wszelkiego towarzystwa. 
Najął się do roboty w polu u jednego z w ła­
ścicieli przygranicznych i pracował w ytrw ale, 
lecz ponurość jego i dziki wyraz twarzy odstra­
szały od niego ludzi. Co niedzielę chodził do 
kościoła i tam na klęczkach i ze tzami w oczach 
modlił się długo , całując n ijustannie  sz£aplerz, 
w którym była zaszyta ziemia wzięta z grobu 
żony i dz iec i, z mogiły dawnego szczęścia.

Trzy miesiące żył tak w P ru s iech , tęskniąc 
strasznie za ziemią rodzinną. Koledzy wygnania 
starali się go rozerwać , rozweselić , lub skiero­
wać myśli jego ku czemu in n em u , — lecz wszy­
stko n ap ró żn o : on coraz bardziej stronił od 
nich.

Dnia jednego, zapłaciwszy co był winien go­
spodarzowi u .-tó-ego m ieszkał, zabrawszy swój 
kij karbowany i nie pożegnawszy się z nikim —  
poszedł. Niepostrzeżony, przem knął się przez 
granicę i skierował na północ.

Odtąd już żadnej wieści o nim nie było. Być 
może, że zgioął wkrótce i połączył się z drogie- 
mi osobami, które u tracił, — a może k i  j k a r ­
b ó w  a n y długo jeszcze spełniał eksterm inacyj­
ną czynność swoją....
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ustaw szkolnych, mianowicie zaś wobec wniosku 
ks. Liechtensteina i wniosku dra Berolda.

„Reforma ustaw szkolnych w znaczeniu roz­
szerzenia autonomii krajowej stanowi jednę 
głównych części programu politycznego posłów 
czeskich zarówno w Sejmie, jak i w Radzie pań­
stwa. Do takiei właśnie reformy zmierza uchwala 
Izby poselskiej z 1883 r, zarówno jak  i uchwała 
Sejmu powzięta podczas ostatniej sesyi. Klub 
czeski w toku swyeh obrad uznał za rzecz ko­
nieczną, ażeby wychowanie i kształcenie młodzie- 
rzy w szkołach ludowych odpowiadało tak wy­
maganiom religijnym  i narodowym, jako też po­
trzebom chwili obecnej. Z wielu szczerych wy­
znań wnosić m ożna, że duchowieństwo czeskie 
bynajm niej nie dąży do poddania szkolnictwa 
wpływom władz kościelnych — w takim zakre­
sie, jak to było kiedyś; tern mniej mogłaby 
zmierzać ku temu działalność pnułów czeskich.

„Rząd nie uwzględnił jeszcze dotychczas żądań 
Rady państwa i Sejmu co do wniesienia proje­
ktu ustawy szkolnej, któraby — zgodnie z du­
chem konstytucyi — przekazała Sejmom to, co do 
Sejmów należy — i wobec dzisiejszych stosun­
ków nie da się przewidzieć, kiedy rząd mógłby 
nareszcie zdecydować się na ten krok. W niosek 
ks. Liechtensteina, który w pełnej mierze uwzglę­
dnia autonomię krajową — pomimo niezaprze­
czonych wad w szczegółach — daje odpowiednią 
okazyę, ażeby z inieyatywy Izby mogła wyjść 
ustaw a, odpowiadająca wszystkim przytoczonym 
warunkom.

„Z tego względu Klub czeski uznał przede 
wszystkiem za odpowiednie i konieczne — gło­
sować za odesłaniem  wniosku ks. L iechtensteina 
do komisyi szkolnej, która go rozważy szczegóło 
wo i przedstawi swe wnioski Izbie poselskiej.

„Powzięto również decyzyę, że i wniosek dra 
H erolda i tow., pomimo zarzutów, jakie możnaby 
skierować przeciw pewnym  jego częściom — na­
leży także przekazać komisyi szkolnej Po raz to 
pierwszy w dziejach parlam entarnej działalności 
poslow czeskich nadarza się sposobność — w dzie­
dzinie może najważniejszej w zakresie admini- 
stracyi publicznej, a zarazem najgłębiej sięgającej 
w interes ludu — przeprowadzić u staw ę , która 
mogłaby uwolnić od wpływów centralistycznych 
samodzielność krajową, tak prześladowaną przez 
poprzednie rządy.

„Dalej ze stosunków parlam entarnych wynika, 
że cel ten mógłby być osiągniętym tylko przez 
odesłanie wniosku L iechtensteina do komisyi 
szkolnej, ponieważ odrzucenie tego wniosku de­
cyduje nie tylko o losach wniosku dra Herolda 
i tow., ale też i o losach wszelkiego w ogóle 
wniosku o podobnej tendencyi, jakiby obecnie lub 
w przyszłości przedłożono Izbie. Nakoniec wy­
maga tego sama przyzwoitość parlam entarna, aże­
by wnioski czynione w szczerych zamiarach, 
choćby nawet pochodziły z obozu politycznych 
przeciwników i nie odpowiadały zapatrywaniom 
większości — były przynajm niej poddane dokła­
dnem u zbadaniu. Postępow anie takie staje się 
tern więcej oczywistym obowiązkiem, gdy wnio­
sek pochodzi od politycznych przyjaciół, którzy — 
jak ci, co podpisali wniosek ks. L iechtensteina— 
dowiedli że na nich liczyć m ożnau.

ludności jest najlepszy, więc gdzie na 1 szynk 
najwięcej wypada ludności, postępując koleino 
według tego, jak w stosunku do ludności cyfra
szynków wzrasta. Widzimy z tego, że stan rze­
czy nie jeot jeszcze u nas najgorszy— przeciwnie 
zajmujemy trzecie z góry miejsce i mamy cyfrę 
znacznie lepszą od przeciętnej austryackiej. P o ­
dobny, chociaż już nieco gorszy stosunek zacho­
dzi w drugiej rubryce, podającej stosunek szyn­
ków do miejscowości. Gdy w całej Austryi ua 
100 miejscowości jest 191 szynków, u nas w y­
pada 160. Pięć prowincyj ma cyfry lepsze od na­
szej — ośm zaś gorsze. Jeżeli zaś weźmiemy na 
uwagę cyfry tabelki pierwszej, przedstawiające 
rozkład szynków na miejscowości według ich za­
ludnienia — to widzimy, że im ludniejsze miej­
scowości, tem większa w stosunku do ludności 
ilość szynków, tem większa „sposobność." Naj­
więcej „sposobności" jest w większych miastach 
nad 10.000 ludności.

Ciekawym jest jeszcze wzrost liczby szynków 
w ostatnich latach — co do czego jednak w ze­
stawieniu , z którego czerpiemy, są dwie lu k i: 
pierwsza, już wspomniana, iż brakuje roku 1884, 
druga, iż cyfry te nie odnoszą się do eałej liczby 
miejsc wyszynku (jak  poprzednie), lecz odnoszą 
się tylko do pierwszej kategory i, nstawą o po­
datku szynkarskim objętej, t. j. do właściwych 
wyszynków z wyższym i z niższym wymiarem 
podatku, nie zaś do miejsc drobnej sprzedaży po 
za lokalem, i nie do handlów w zamkniętych na­
czyniach. Różnica zresztą jest niew ielka, w r. 
1885 wynosi ona 383. Otnż właściwych miejsc 
wyszynku było w G alicyi:

w r. 1881 1882 1883 1885
Z wyższym "wy-

16.873 19.304 17.508 16.873

to jest błędne. Biforma, organ Crispiego, o obe­
cnej sytuacyi pisze :

„Nadesza cbwiła dla Rosyi dowieść czynami, 
jak uczciwemi były jej przyrzeczenia. Jeżeli Ru- 
sya powstrzyma się od wszelkiej interw encji, o 
siągnie z tego sama korzyść największą. Agenci 
rosyjscy postępowaniem swojem wpoili Bułgarom 
m niem anie, że Rosya oswobodziła Bułgarów z 
pod jarzma, aby im swoie jeszcze cięższe narzn 
ció. Ale jeżeli Rosya pozostawi Bułgarom z u 
p e ł n ą  s w o b e d ę  i s a m o d z i e l n o ś ć ,  wów­
czas Bułgarzy zwrócą się sami z zaufaniem do 
cara-oswobodziciela. Wszelka akcya ze strony Rosyi 
zaś natrafi na opór nietylko w Bułgaryi . ale i 
w E uropie, bo c e l e  r o s y j s k i e  s ą  n i e b e z ­
p i e c z n e  d l a  s p o k o j u  e u r o p e j s k i e g o .  
Od Bułgarów zaś zależy przez popieranie obe­
cnego, prawie uporządkowanego rządu wspieiae 
ład i postęp i tak powoli zdobywać życzliwość 
przeciwników. “

miarem podatku 
Z niższym wy­
miarem podatku 

razem
1.094 663 756 925

17.967 19.967 18.264 17.798 
Widzimy więc w r. 1882 znaczny wzrost, na- 

stępuie do r. 1885 spadek pierwszej kategoryi — 
odwrotnie w drugiej, gdzie wyszynk na kieliszki 
jest ubocznym in teresem , spadek w r. 1882 , a 
następnie wzrost znaczny. Być może, że ta ró­
żnica jest tylko powierzchowną, powstałą z od­
miennego traktowania niektórych interesów przez 
władze skarbowe. Decydującą jest snma ogólna, 
która okazuje spadek ilości miejsc wyszynku. Dla 
całej A ustryi — co do której podano także i cy­
frę za rok 1 8 8 4 — ogólna ilość miejsc wyszynku 

handlów wj nosi
w roku 

1881 — 
1882 -
1883 —
1884 —
1885 — 

więc gwałtowny

91.257 
118.023 
103.691 
104.787 
105.838 
skok z r.

Ze statystyki.
(Ilość szynków w Galicyi).

W ostatnim zeszycie wiedeńskiej Statistizche 
Monatschrift, wydawanej przez centralną komi­
syę statystyczną — znajdujemy między innymi 
ciekawą, choć bardzo pobieżną pracę dr. M isc h - 
l e r a  o przemyśle szynkarskim  w A ustryi. Jak 
zwykle w austryack.ej statystyce nie brak om y­
łek i opuszczeń — i tan np. gdy cała praca o- 
bejtnuje lata od 1881 do 1885, to w kilku szcze­
gółowych zestawieniach upuszczono nie wiadomo 
dla czego rok 1884. Pomimo tych i podobnych 
usterek, cyfry w artykule tym zawarte nie są 
bez wartości. W yjmujemy z n ich  te, które się 
odnoszą do Galicyi. Najciekawszą jest ilość szyn­
ków w stosunku do miejscowości i ludności — 
przy czem zwracamy uwagę, że mowa tu o miej­
scach wyszyn&u w ogóle, w edług określenia u- 
stawy o podatku szynkarskim, a zatem  nie tylko 
o właściwych szynkacn, lecz także o miejscach 
drobnej sprzedaży tudzież o tych lokalach, w 
których szynkowanie je s t rzeczą uboczną: cukier- 
niacn. kawiarniach, restauracyach i. t. p. Takich 
miejsc wyszynku byio w Galicyi w r. 1885 Ogó­
łem 18.181. Wyższą od galicyjskiej eyfrę mają 
Czechy — 30.214 — po Galicyi następuje dolna 
A uatrya z cyfrą 12.87 7 — Morawy 11.021 — 
Styrya 8 .055 itd.

Rozkład na miejscowości i stosunek do ludno­
ści przedstawia następująca tab eD n :
W miejscowościach Hośó 

liczących szynków
mieszkańców 

do 500 
501 do 2.000 
2.000 do 10.000 
nad 10.000 
w całym kraju 

Mamy więc w

ogółem
2.895
8.555
4.814
1.917

Ilość szyn­
ków na 1 

miejscowość 
0-38 
2 49 

12 50 
106 50

Na 1 szynk 
wypada 
ludności 

371 
377 
255 
225

1-60 32818.181
kraju na 1 miejscowość 1 6

sz o k ó w  (16 szynków na 10 miejscow.) i 1 szynk 
na 328 mieszkańców. Nie zaszkodzi porównać to
z innemi prowineyami państwa, ku czemu niech 
posłuży następująca ta b e lk a :

Mamy więc gwałtowny skok z r. 1881 v ia  r. 
1882 — potem silny spadek w r. 1883, i sto 
pniowy wzrost w następnych dwóch latach. Gdy 
w Galicyi w okresie od 1881 do 1885 liczba 
miejsc wyszynku w ogóle biorąc spadła — w Au 
stryi całej wzrosła ona wcale znacznie.

Z S a n  R e m o  nadeszły wczoraj wiadomości 
o zmianie na lepsze w zdrowiu następcy tronu. 
Polepszenie to może' być jednak tylko przemija­
jącym objawem, gdyż nie ma dotyczas powodów 
do m niem ania, że ostatnie badania lekarskie o- 
baliły dawniejsze zatrważające dyagnozy. O wy 
niku mikroskopowych badań prof. W a l d e y e r a  
nie ma żadeu zagraniczny dziennik autentycznych 
wiadomości. Podczas gdy Yossische Ztg. otrzy 
mała z Londynu wiadomość, że W aldeyer me 
znalazł śladn raka, korespondent New York He­
ralda zapewnia, że równie ten  anatom berliński, 
jak i inni lekarze, przekonani są o istnieniu tej 
nieuleczalnej choroby.

W ścisłym związku z tem chwilowem pole­
pszeniem jest powzięfy w ostatnich duiach za­
miar p r z e w i e z i e n i a  c e s a r z e w i c z a  do 
N i e m i e c .  Następca tronu ma już za kilka dni 
opuścić San-Remo, a według wiadomości pocho­
dzących z książęcego dworu, celem podróży ma 
być na razie nie Berlin lecz W i e s b a d e n .  — 
Na powzięcie tego projektu wpłynęły także wzglę­
dy polityczne, w berlińskich sferach rządowych 
pragną bowiem, ażeby cesarzewicz znajdował się 
w chwili opróżnienia tronu pruskiego na ziemi 
niemieckiej. Na miejsce pobytu wybrano dla na­
stępcy tronu W iesbaden ze względu na położenie 
tej miejscowości w łagodniejszym klimacie.

Przegląd polityczny.
Kraków, 9 marca

Zgodnie z naszem przedwczorajszem doniesie­
niem telegraficznem z W iedn ia , donoszą i do 
dzienników czeskich, że w Klubach prawicy istnie­
je zamiar wniesienia w sprawie akademickich sto­
warzyszeń projektu zupełnie odmiennego od wnio­
sku rządowego. Projekt ma być oparty na zasa­
dzie swobody akademickiej i w y ł ą c z n e j  kom- 
petencyi władz akademickich bez udziału władz 
policyjnych. Na referenta upatrzono prof. Bo- 
brzyńskiego.

O deputacyi miast galicyjskich u m inistra Zie­
mianko wskiego w sprawie podatku od wódki, do­
noszą dzienniki w iedeńskie, że gdy m inister ra­
dził, nie stawać przeciw rządowi i jego projekto­
wi, ponieważ wtedy „ s t r a c i ł o b y  s i ę  w s z e l ­
k i e  c z u c i e  z r z ą d e m "  —  miał odpowiedzieć 
na to burm istrz m iasta Tarnowa p. R o g o j s k i :  
„Pomimo istniejącego dotąd czucia z rządem tak 
małemi cieszymy się korzyściam i, że na przy­
szłość możemy śmiało zrzec się tego wpływu" 
Odpowiedź bardzo trafna — chociaż podaiemy ją 

zastrzeżeniem , ponieważ według naszego te le­
gramu wiedeńskiego burm istrz z Tarnowa nie 
był wcale u m inistra, tylko burm istrze miast Zło­
czowa i Tarnopola. Zachodzi więc jakieś qui pro 
quo.

Osoba gen. B o u l a n g e r  utrzym uje się ciągi* 
na widowni publicznej we Franeyi. Dzienniki 
paryskie sprzeczają się obecnie o to, czy generał 
bawił w ostatnich dniach w Paryżu, ażeby się 
wobec m inistra wojny usprawiedliwić z zarzutu, 
iż przy uzupełniających wyborach starał się o 
mandat do Izby. Uderzającem jest, iż według 
mniemania prasy, rząd miał ważne powody utrzy­
mywać pobyt jego w Paryżu w głębokiej taje­
mnicy. Wszyscy są zresztą przygotowani na to, 
że przy najbliższym wyborze, który się odbędzie 
w departamencie Bouches da Rhone, znaczna ilość 
głosów padnie znowu na Boulangera. Dzienniki 
nieprzychylne generałowi podają tymczasem zdu 
miewające wiadomości o zachowaniu się jego przy 
jaciół podczas wyboru prezydenta. Kilku wybi­
tnych deputowanych, między nimi Clemenceau 
fenm et, mieli się sróyyzas zebrać w dornj d«- 
pucowanego Dreyfus, gdzie postanowiono, az by 
Boulanger stanąwszy na czele ludu, zajął pałac 
elizejski w razie, gdyby Juliusz F erry  został wy­
brany prezydentem. Uchwała ta zapadła pomimo 
że Clómenceau stanowczo się jej opierał. Te do­
niesienia dziennikarskie znalazły wiarę w najpoT 
ważniejszych kołach. Jak dalece rzeczy te biorą 
tam na seryo, można się o tem przekonać z a r­
tykułu, który przed kilku dniami zamieściła Be- 
publiąue Francaiee.

A rtykuł ten, pochodzący z pod pióra znanego 
przywódcy oportunistow Spullera, kończy się te- 
mi słow y: „Gdyby gen. Boulanger, choćby go 
nawet wbrew jego własnej woli wybrano, dostał 
się do władzy po to, ażeby zmienić konstytucyj­
ne ustawy, to już przez to samo, iż dostał się 
tam po ciemnej i nieprawej drodze , czułby się 
zniewolonym do obalenia tych ustaw. Jakaż wy­
niknęłaby z tego korzyść, gdyby on nawet za­
trzymał nazwę republikańskiego rządu, tak jak to
uczynili obaj Napoleonowie po 19 Brum aire’a 
10 grudnia ? Byłaby to niegodna i śmieszna ko- 
medya, prowadząca do dalszych zbrodni. Oby lo­
sy ochroniły Francyę od przewrotów które roz 
warłyby bezdenną przepaść u stóp naszych".

Ilość Na 1 miejso. Na 1 szynk
K r a j szynków wypada wypada

szynków ludności
W ybrzeże 1.444 .‘ •28 449
Dalm acja 1.155 1 -37 412
Galicya 18.181 1-60 328
Bukowina 2.234 3-16 256
Kraina 1-924 0 6 9 250
Morawy 11.021 3 2 7 195
Czechy 30.214 2-27 184
Austrya d. 12.877. 3 .10 181
Tyrol z Vorarl. 5.697 2.75 160
Śląsk 3.584 4.97 158
Styrya 8.055 2*04 151
Austrya g. 5.323 0-80 143
Karyntya 2.670 0-90 131
Salzburg 1.459 1-70 113
w całem 
państwie 105.838 1-91 209

Uszykowaliśmy w tej tabelce prowineye, we­
dług trzeciej rubryki w ten  sposób, iż zaczyna­
my od krajów, w których stosunek szynków do

W edług Ag. Havasa depesza W. wezyra do 
S t a m b u ł o w a  w S o f i i  z d. 5 m arca, opie­
w a: „W sierpniu oznajmiliśmy telegraficznie ks. 
F erd y n an d o w i, że ponieważ wybór jego przez 
W. sobranie nie otrzymał uznania mocarstw, 
przeto przybybie jego było nieprawnem. A po­
nieważ dzis stan rzeczy jest taki sam , dla tego 
p o b y t j e g o  n a c z e 1 e k si  ę s t w a j e s t u -  
w a ż a n y  z a  n i e p r a w n y  i s p r z e c z n y  z 
t r a k t a t e m  b e r l i ń s k i m . "

To oznajmienie dostało się do Sofii dalszą dro­
gą przez Odessę. Ta okoliczność była powo­
dem , że w Sofii wątpiono w autentyczność tej 
noty do chwili, kiedy od Wulkowicza otrzymano 
jej potwierdzenie.

W edług wiadomości z Sofii powyższa nota nie 
obudziła tam żadnych kłopotów, bo wystąpienie 
Porty z jakąś manifestacyą było przewidywane, 
zarazem postanowienie co do ewentualnego za­
chowania się rządu bułgarskiego było już nieje­
dnokrotnie przedmiotem narad.

Powyższa nota W . Porty nie daje podstawy 
do odpowiedzi i wymiany depesz. Mimo to dziś 
d. 9 miała się zebrać narada m inisteryalna dla 
zastanowienia się nad odpowiedzią. W Sofii nikt 
nie wątpi, że odpowiedź wypadnie tak, jak wy­
padły dotychczasowe w podobnych okoliczno­
ściach, m ianow icie, że rząd zdecydowany jest 
s t a ć  p r z y  k s i ę c i u  F e r d y n a n d z i e  n a ­
w e t  w r a z i e  z b r o j n e j  i n t e r w e n c y i ,  a- 
by  o c h r o n i ć  k r a j  o d  a n a r c h i i .

Nota turecka nie zawiera żadnej wskazówki o 
tem. co zrobić należy ; zostawia to albo własne • 
mu pomysłowi rządu bułgarskiego, albo przy­
szłym radom , z któremi gabinet rosyjski musi 
wystąpić; mówią nawet, że już zaproponował kan­
dydata w miejsce ks. Ferdynanda.

Atoli według wiadomości z Rzymu doniesienie

Z R z y m u  odbieramy wiadomość, która świad­
czy do pewnego stopnia o chęci niezrywania 
dotychczasowych stosunków z Francyą, Po zer­
waniu układów o zawarcie traktatu handlowego, 
istniał tam zamiar zaniechania przygotowań do 
współudziału w wystawie paryskiej w r. 1889. 
Onegdaj odbyło się jednak w stolicy Włoch po­
siedzenie komitetu zajmującego się tą sprawą, na 
którem uchwalono pracować dalej w zamierzo­
nym celu, nie tracąc nadzie i, iż oba państwa 
wejdą w życzliwsze tniędzy sobą stosunki.

Kronika.
K r a k ó w ,  9 marca.

H  Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie
się w sobotę dnia 10 marca od godziny 12 do 1 
publiczny odczyt p. Maryana Dubieckiego „Królo­
we polskie XV wieku".

Lody na Wiśle nie puściły dotąd, a podnoszenie 
się wody jest uieznacznem. Pomimo ci»pła we dnie, 
— z wieczora i w nooy panował mróz, a tej oko­
liczności zawdzięczać trzeba stopniowe i powolne to­
pnienie śmegów. Groźba wylewów w razie nagłego 
puszczenia lodów zdaje się być oddaloną, — przy­
najmniej takiem jest zd nio osób fichowych. Opinię 
tę dla uspokojenia obaw notujemy. Jak wczoraj za­
znaczyliśmy, ze strooy włads zarządzone zostały 
środki ostrożności.

Losowanie dzieł sztuki zakupionych przez Zje­
dnoczone Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych 
odbędzie się w niedzielę 11 b m. w lokalu Towa­
rzystwa w Sukiennioa^h o godzinie 12 w południe. 
Do rozlosowania przeznaczonych zostało obrazów 
olejn.ch 53, akwarel 14, rycin 22, rzeźb 10, ry- 
runków 4. Wartość pieniężna wszystkich dzieł prze­
znaczonych do rozlosowania wynosi 10.000 złr. 
Przed aktem losowania odbędzie się walne zgroma­
dzenie członków, na którem odczytane zostanie spra­

wozdanie z czynności Towarzystwa w roku ubiegłym 
oraz sprawozdanie komisyi rachunkowej,

Komunikacya kolejowa ze Lwowem dziś jeszcze 
nie została przywróconą. Osoby, które wyjechały z 
Krakowa wieczorem we wtorek, udając się do Lwo­
wa, dwa dni przebywać musiały w Przemyślu.

Poczta ze Lwowa dziś jeszoze nie nadeszła i żad­
nych wiadomości z dyrekcyi kolei Karola Ludwika 
o zatamowaniu linii między Przemyślem a Lwowem 
nie otrzymaliśmy, ohociaż w dniach ostatnich zarząd 
telegraficznie zwykł był zawiadamiać publiczność 
przez dzienniki o przerwach w koinunikacyi, wsku­
tek wielkich śniegów powstających.

Ruch na linii warszawsko wiedeńskiej wedłng 
wiadomośoi dzienników warszawskioh, które dziś 
otrzymaliśmy, został przywrócony.

Z Sądu. Niezwykły w naszych stosnukach proces 
toczył się wozoraj przed tutejszym sądem delegowanym 
dla spraw karnych. Jedna z rodzin krakowskich wystą 
piła przeciw drowi Wilhelmowi Krongoldewi, zamie­
szkałemu w mieśoie naszem lekarzowi, z os„irże- 
nicm o karygodne zaniedbanie obowiązków lekarza. 
Oskarżony, którego bronił dr. Faustyn Jakubowski, 
skazany został na trzy dni więzienia, którą to karę 
zamienił mu sąd na grzywnę w kwooie 15 złr.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „czwartko­
we" objęło wznowioną w rokn zeszłym na gościnne 
występy Rapackiego komedyę Fredry (ojca) „Pan 
Jowialski" i grauą z powodzeniem pe raz piąty już 
w przeciągu dwóoh tygodni bluetkę M. Bałuckiegn 
„0 Józię". Wid-wisko, które nie cieszyło się zbyt 
licznym udziałem widzów — jako złożone z rzeczy 
iuż granych — o tyle zasługuje na wzmiankę, że 
w „Jowialskim" tytnłową rolę powierzono p. Stę- 
powskiemu, — w jednoaktówce Bałuckiego zaś p. 
Sułkowska zastąpiła p. Hoffmanową. Co do pierw­
szej wyzmć niestety potrzeba, że scena krakowska 
nie posiada dziś właściwego dla tej roli przedsta­
wiciela, a godne uznania chęci p. Stępowskiego, 
któremu się niektóre typy staruszków z repertoaiu 
Ryohtera bardzo dobrze udają, tym razem zawiodły 
go w reznltacie Również p. Sułkowskiej nie po­
wiodła się świeże objęta rrla, z powodu chybionego 
eksperymentu zastąpienia humoru szarżą. W ten 
sposób postać, oddana przez poprzedniczkę wybornie, 
utraciła cały swój wdzięk Inne role wykonano w 
obu sztukach poprawnie.

Niski kurs rubla według wiadomoś i dzienników 
warszawskich jest powodem, iż kupcy z Galicyi i 
Krakowa zaczynają zaopatrywać się w towary z 
Królestwa.

W tych dniach pisze Kuryer Warszawski je 
dna z fabryk świec stearynowych otrzymała od pe­
wnego kupca w Krakowie znaczne zamówienie na 
rs 3.500. t tóre uiszczone zostały w gotowiźnie 
Niski kurs rubla spowodował, iż pomimo cła i trans­
portu, świece z Warszawy do Krakowa przysłane, 
wypadną w obliczeniu około 10 prc. taniej, niż miej­
scowy wyrób, według cen fabrycznych.

Pani Helena Modrzejewska przybyć ma do Kra­
kowa w kwietniu.

Zmarli. Antonina z Gołnehowskicb Tomikowa, 
zmarła w Krakowie w 65 roku życia.

Roch Rcstocki, towarzysz sztuki drukarskiej, zmarł 
w 25 roku źyoia.

Z Warszawy. Z pow»dn zamieci śnieżnych nie 
nadeszły świeże transporty węgla kamiennego, skut­
kiem czego kilka fabryk na Solcu powstrzymało 
ruch machin parowych. Dostawcy węgla kamień-
RGgO, zw iązani kouŁi rłtffiuwl w w
ostatnich dniach wykupili zapasy węgla, nagroma 
dzone w pomniej-zych składa<-h, płaoąc po 30 koo. 
za pud.

Według wiadomości dzienników posiada Warsza­
wa 796 aparatów telefonicznych do prywatnego 
użytku.

Niedawno istniejące Towarzystwo śpiewackie „Lu­
tnia" (na wzór lwowskiej) cieszy się powszechnem 
uznaniem. Z zezwolenia władz członkowie mają pra­
wo nosić oznaki. maleńkie srebrne Intnie, okolone 
girlandą. Towarzystwo zamierza urządzać koncerty 
w prowincyonalnych miastach Królestwa.

Szewcom warszawskim wiedzie się stosunkowo 
lepiej, aniżeli innym rzemieślnikom. Otrzymują oni 
zoaczne zamówienia dostawy obuwia dla handlów 
w miastaoh rosyjskich, a zamówienia te bywają

żądająoą przyznan;a koncesjonowanym bndowniczym 
w Galioyi tego samego stanowiska w ustawie o po- 
spolitem m zeniu . jakie ta ustawa przyznaje inży­
nierom cywilnym. Petycy* została wniesiona przed 
zwołaniem ogólnego zgroma zenia. Na wniosek czł. 
W. W d o w i s z e w s k i e g o  wybrano na podstawie 
uchwały Rady miejskiej z dn. 17 listopada 1887 
delegata do komisyi teatralnej z łona Tow w oso­
bie p. Wł. K a c z m a r s k i ’ g i  i poleoono Zarzą­
dowi 2iw adomić o tem prezydynm magistratu. Na 
wniosek czł. B i b o r s k i e g o  uchwalono powołać 
do życia komisyę wodociągową dla utrzymania oią- 
głego porozumienia z delegatem Tow. do komisyi 
wodociągowej miejskiej. Wreszcie wniosek członka 
S t e i n g r a b e r a ,  aby wybrać osobną komisyę, 
któraby obmyśliła środki celem urzeczywistnienia 
wyoieczek naukowych, jako jedn«go z c-elćw zakre 
ślonych Tow. technicznemu w statucie, przekazano 
Zarządowi do rozpatrzenia i polecono przedłożyć od­
powiednie sprawozdanie w tej kwretyi. Sekretarz 
Ja n  Wdowiszeuski.

— Walns zgrsmadzenis S t e w .  g i m n a s t y c z ­
n e g o  „ S o k ó ł "  zwołane jest na dzień 18 bm. o 
gedz. 3 po południu w prowizorycznej sali gimna­
stycznej. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie Wy­
działu z czynneści Stowarzyszenia za r. 1887 ; 2) 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej; 3) wybory W y­
działu, komisyi rewizyjnej i sądu honorowego; 4) 
wnioski członków.

Równocześnie ze zwołaniem walnego zgromadj|via 
rozesłał W y dział drukowane sprawozdanie z (Spir- 
ności i zamkuięcie rachunków za r. 1887, ażeby 
członkowie przed zgromadzeniem z treścią sprawo­
zdania obznajomió się mogli. Jest to zwyczaj bar­
dzo chwalebny, kłóry powinienby i w innych Sto­
warzyszeniach być przyjęty. Jutro zamieścimy we­
dług tego sprawozdania ważniejsze daty o stanie 
tej znakomicie rozwi,a,ącej się instytncyi.

Repertoar leatru krakowskiego.

W s o n  o tę  10 m arca: Na dochód Anny Kału­
żyńskiej : „Zborowscy", tragedya w 5 aktach Józefa 
Szniskiego.

W n i e d z i e l ę  11 marca po południu: „Po- 
czwarka" (Die Grille), obraz ludowy w 5 aktach 
Karoliny Birch Pfeiffer.

W dniu 19 bm., jako w rocznicę śmierci ś p. 
J  I. Ki aszewsKiego, odbędzie się w teatrze uroczy­
ste przedstawienie. Daną będz;e komedya J  I. Kra 
szewskiego: „Radziwiłł w gościnie'.

Dział ekonomiczny.

często kontraktowane na całe lata, w których do 
stawy mają trwać. Sumy w ten sposób napływające 
z Rosyi są bardzo wysokie.

Znany u nas tenor p. Floryański występować bę­
dzie w teatrach warszawskich gościnnie w sezonie 
lotnim.

Nowy rodzaj oszustwa. Dziennik Poznański 
donosi: Od kilku dni krąży po naszem mieście 
wieść o kolosalnem oszustwie, jakiego się dopuszczono 
w pewnym tutejszym zakładzie przemysłowym, pra- 
kiykowanem od kilku lat ze szkodą gminy miasta 
Poznania. W zakładzie owym potrzebującym wody 
z wodooiągów miejskich zaprowadzić miano, jak 
wiadomość niesie, rurę okalającą wodomierz miej­
ski i tym sposobem sprowadzano sobie wodę bez­
płatnie. Szkodę z operaoyi tej dla doohodów miasta 
obliczają na kilkadziesiąt tysięcy marek. Charaktery­
zuje zaś stosunki nasze to, że gazety tutejsze nie­
mieckie nie wyłączając konserwatywnego Tageblattu, 
jakby na komendę jaką, wieść ową grobowem po­
krywają milczeniem. Nie słychać też o żadnem nrzę- 
dowem wystąpieniu. Gdyby się czegoś podobnego 
dopuścił kto z Polaków, trąbionoby o tero nietylko 
w gazetach — ale dowiedziałby się o nim już 
dawno świat cały za pomocą telegrafu nawet. Ale 
tym razem milczą i agenci telegraficzni, skądinąd tak 
ruchliwi w polowaniu na wiadomości tyle interesu­
jące. Czyż to nie charabteryrtyczne?

Z e S t o w a r z y s z e ń .
— W niedzielę 11 bm. o godz. 3 po Dołudniu 

odbędzie się w lokalu ul. Gr.dzka nr. 50 I piętro 
c.d frontu walne zgromadzenie Stowarzyszenia Czy- 
teloi siarozakonBej młodzieży handlowej z następu­
jącym porządkiem : Odczytmie protokółu z ostatnie- 
gj walnego zgromadzenia sprawozdanie z czynności 
Wydziału i udzielenie temuż absolntoryuin, wnioski 
wydziału i wnioski członków, wybory, na które za­
rząd członków o najliczniejsze zebranie uprasza

— O g ó l n e  z e b r a n i e  o z ł o n k ó w  To w.  
t e c h n i c z n e g o  k r a k .  odbyło się dn. 5 bm. pod 
przewodnictwem p. J. S a r  ego.  Po złożcnem przez 
sekretarza sprawozdaniu o ukonstytuowaniu się no­
wego zarządn, nastąpił odczyt prof. J . R o t t e r a  
„O niektórych optycznych złudzeniach w rysunku
malarstwie", którego wysłuchano z zajęci»m i zado 
woleniem. Następnie sekretarz zdał sprawę o zała­
twieniu wniosku p Br. K r a u z e g o ,  aby Tow. 
techn. krak. wraz z Tow. polit. we Lwowie wy­
stosowało do ministeryum obrony krajowej petyoyę,

Wywóz mięsa z południowo-zachodnich guber- 
nli rosyjskich Zapoznawszy się, za pośrednictwem 
„pierwszego rosyjskiego Towarzystwa wywezn mię­
sa za granicę" z zalotami mięsa, wyprodukowanego 
w Rosyi, Anglicy postanowili zorganizować własne 
Stowarzyszenie dla wywozu wieprzowych i w ogóle 
mięsDych produktów z Bosyi, na angielskie i inne 
zagraniozne targi zbytn. Na czeie przedsiębiorstwa 
staje znany w haDdlu mięsnym kupiec i przedsię­
biorca, Ch. Fouler. Dlabliższeg j zapoznania się a ilo­
ścią produktów mięsnych, które możuaby wywozić 
rocznie do Anglii i Niemiec, inicjatorowie Stowa­
rzyszenia wysłali do Rosyi byłego profesora hodo­
wli l>y<Ua w szkole gospodarczo-rolniczej w (Jheren- 
chesterze. a obecnie wyaawcę gazety Field , p Ko- 
leman. Ten ostatni wybrał do swoich studyów gu­
bernie małoruskie i w pierwszyoh dn aoh z. m przy­
był do Połtawy, gdzie, jak donoszą St. Piet. Wie- 
dom., odbył kilka konferenoyj ze znaczniejszymi 
rolnikami i obywatelami ziemskimi. Pan K. zamierzał 
udać się tez do guhernij: czernihowskiej, kijowskiej 

charkowskiej. Ziemianie uznają, że organizacja tej 
ważnej dla przyszłości rolnictwa sprawy na podsta­
wie własnych kapitałów byłaby dla nich o wiele 
korzystniejszą, aniżeli przy pośrednictwie zagranicz­
nych agentów, ale brak tych kapitałów, zupełna 
nieznajomość interesu i nieznajomość warunków, w 
jakich zualazłby się wywóz mięsa zagranicę, skłania 
ich do zwrócenia całej nwag' ns propozycja przed­
siębiorczych Anglików. Koleman przywiózł z< sobą 
projekt warunków, na podstawie których ma być 
zorganizowane „rosyjsko - angielskie stowarzyszenie 
wywozowe". Wspólnioy angielscy obowiązują się 
wystawić rzeźnie w odpowiednich punktach własnym 
kosztem, zaopatrzyć je w odpowiednie przyrządy i ob­
sadzić kierownikami specjalistami — Anglikami i I r ­
landczykami. Miejscowi uczestnicy spółki obowiąza­
ni będą dostarczyć odpowiednią ilośó trzody, odpo­
wiadającej żądauym warunkom i drewniane opakowa­
nia do mięsa. Do urządzenia rzeźni spółka przystą­
piłaby juk w początkach wiosny. W  półtawskiej gu­
berni: 50 rolników przyrzekło jnż swój udział w 
tem wielkiem przedsiębiorstwie

Dług miasta Berlina w dniu 31 marca 1887 r. 
wynosił 163,363 957 marek. Dług właściwy wy- 
uosi tylko 15,210.449 marek, gdyż reszta owej su­
my oięży na zakłaia'-h gazowych, kanalizacyi, wo­
dociągów, rzeźni, Lalaoh targowych, które przynoszą 
dochód, wyetarozający na pokrycie prooentów i na 
■mortyzacyę.

Budżet miasta Berlina na rok bieżąoy wynosi w 
przyohodach i wydatkach 62 ,865.029 marek, jest 
zatem większym *d budżetu niejednego królestwa.

L ichw a W Prusach. Ciekawą statystykę ogłosił 
rząd pruski. Osazuje się z niej że w wi ilu wy­
padkach przyozyną przymusowej licytaoyi dóbr ziem­
skich tamże — jest dostanie się lob właścicieli w 
ręce lichwiarzy. Wykaz ów rozróżnia dwa 'odzaje 
wpływu lichwy na doprowadzenie do ilcytar-yi: je­
den, gdzie lichwa stała się jedyną przycztną iiey 
tacyi, drugi, w którym lichwa jest jedną z takichże 
przyczyn. Otóż od kwietnia r. 1886 do kwietnia r. 
1887 było w Prusach 29 lieytacy dóbr, których 
powodem stała się j e d y n i e  lichwa, a 140 takich, 
w których lichwa była j e d n ą z p r z y o z y u .  L i­
cytacji, których powodem stała się jedynie liohwa, 
było w HesseD-Nassau 7, w Prusach Zachodnich 7, 
w Prusach Wschodnich 2, na Śląsku 23, w Po- 
znańskiem 2. Lieytacyj, Któryoh lichwa ły ła  jedną 
z przyczyn, było w Hessen-Nassau 28, w Prusach 
Zaohednich 14, w Prusach Wschodnich 19, na 
Śląsku 15 w Poznańskiem 16 W ogóle zaś w cza­
sie powyżej wymieoionym sprzedano w Prasach Da 
lioytacyaah przymusowych 2.835 wiasueśoi ziem­
skich.

T arg  nierogacizny. — Wiedeń , dnia 6 marca. 
Na dzisiejszy targ dostarczono egółem 7971 sztnk 
nierogacizny, w tem  z G a l i o y i  i Bnkowiny 4986 
sztuk, z Węgier 2655 situk.

Targ był bardzo ożywiony.
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Płacono za towar ciężki wyborowy po 47— 48yg ct., 
wyjątkowo po 49 c t , za towar średni po 45 do 47 
c t , za lekW po 40 do 44 c t., za prosiaki po 28 
do 87 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon* 
sumcyjnego.

Targ Cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 8 marca. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 3910 sztuk cie­
ląt, 2853 szt.uk świń żywych, 1226 sztuk świń 
zabitych 281 sztuk owiec zabitych i 1869 sztuk 
iagniąt.
,JPłacono za cielęta zabite po 30 do 40 ct., za 

wyborowe po 56 c t , za świnia zabite ciężkie 
po 45 do 48 ct.; za zabite owce po 25 do 42 ct. za 
kilogr. bez podatku konsumcyjnego; jagnięta po 
4 do 10 złr. za parę.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 9 marca.
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Z Koła polskiego.
Od nekretaryatu Koła poselskiego polskiego w 

W iedniu, otrzy mujemy następujące urzędowe spra­
wozdanie:

Koło poselskie polskie odbyło 8 b. m. rano 
posiedzenie przed obradami komisyj izbowych? 
N a początku posiedzen;a przewodniczący J a w o r ­
s k i  przedłożył Kołu petycye nadeszłe od miast 
W a d o w i c ,  P r z e m y ś l a  i P i w n i c z n e j  
z prośbą do posłów polskich, by starali się o od- 
rzncenie całego projektu ustawy o opodatkowaniu 
wódki; od wydz Bady powiatowej t a r n o b r z e ­
s k i e j  z prośbą o uchwalenie zmian w projekto­
wanej ustawie, dalej przedłożył telegramy z tern 
samem żądaniem od Bady pow. b u c z a c k i e j  
i od rad miast B i e c z a i T r e m b o w l i .

N astępnie Kolo roztrząsało, jakie wnioski na­
leżałoby stawiać w komisyi budżetowej przy obra­
dach tej komisyi nad projektem  budżetu m ini­
sterstwa oświecenia. Przy tytule wydatków na 
szkoły średnie, mianowicie gimnazya, zabierali 
głoB: p. Y a y h i n g e r  przedłożył wniosea, aby 
członkowie komisyi budżetowej upomnieli się o 
założenie gimnazyów w Nowym Targu i w Bo­
c h n i, o co Koło już w roku z. upominało się- 
W niosek ten, poparty przez pp. K u t o w s k i e g o  
i B k a  r  s z e w s k i e g o, Koło uchwaliło. P. ks. 
C h o t k o w s k i  wspom niał, aby upomnieć się o 
założenie gimnazyum w Podgórzu. P. C h r z a ­
n o w s k i  w n ió s ł, aby Koło żądało zakładania 
przez rząd i zasilania większemi tunduszami szkół 
przemysłowych i fachowych w Galicy i. o co Sol'm 
Jnrsjuwy od lat kilku się upom m a, i żądanie to 
nzabaaniał. — Poseł C s e r k a w s k i  popierał jego 
wniosek. — P. B o b r z y ń s k i  przedstawiał, że 
nie tylko w kom syi budżetowej, ale także inne- 
mi drogami należy popierać żądanie zakładania 
większej liczby szkół przemysłowych w Galicyi, 
bo to j t s t  jeden z postulatów k ra ju , i wezwać 
także inne stronnictw a „prawicy“ do popierania 
tego żądania Galicyi. —  P- B u t o w s k i wska­
zywał, jak małe fundusz* wyznaczane są na za- 
si.ki dla szkół przemy iłowych i fachowych w Ga­
licyi i popierał wniosek p. Bobrzyńskiego , aby 
także za pośrednictwem komisyj parlam entarnych 
domagać się poparcia tego postulatu przez inne 
stronnictwa „prawicy11. Ks. C z a r t o r y s k i  dał 
suka  wyjaśnień co do położenia tej sprawy i 
wspomniał, że należy się starać, aby punkt cięż­
kości przeszedł z komisyi centralnej przemysło­
wej do Komisyi przemysłowej krajowej. — Frzy 
głosowaniu Kulo przyjęło przedłożone żądania co 
do szkół przemysłowych.

Dodać należy, że po rozpoczęciu posiedzenia 
poseł C h o t k o w s k !  oświadczył, że >ako czło­
nek komisyi szkolnej zamierza przemawiać wśród 
rozpraw w Izbie nad ustawą tyczącą się uposa­
żenia katechetów. Koło przypomniało, że według 
statutów winien przemawiać w duchu uchwał 
Koła.

że tron niemiecki zostanie lada chwila opróżnio­
nym, ale dotychczas nie ma żadnych wskazówek 
co do formy, w jakiej władza cesarska będzie 
nadal sprawowaną. Następcą tronu jgsj do dnia 
dzisiejszego cesarzewicz F r y d a r y k  W i l h e l m ;  
czy jednak zechce on sam objąć rządy, — czy 
zrzeknie się korony na rzecz syna swego W i 1- 
h e l m a ,  czy też powierzy mu regencyę, lub tyl­
ko chwilowe zastępstwo o tern wszystkiem mo­
żna mieć w chwili, gdy to piszemy, tylko na do­
mysłach oparte zdanie. Nadmienić przy tem wy­
pada, że konstytueya c e s a r s t w a  n i e m i e ­
c k i e g o  z 16 kwietnia 1871 roku me zawiera 
żadnych przepisów, odnoszących się do ustano­
wienia regency i; natom iast konstytueya k r ó l e ­
s t w a  p r u s k i e g o  orzeka, iż jeżeli król nie 
może sprawowali rządów, najbliższy z pełnole­
tnich jego spadkobierców ma objąć koronę. O 
potrzebie zaprowadzenia regencyi mają rozstrzy­
gać na mocy konstytucyi obie Izby sejmu pru­
skiego.

Nie podobna na razie.^wdawać się w szczegó­
łowe ocenianie stanowiska, jakie zmarły cesarz 
zajmie kiedyś w historyi. Poprzestaniemy zatem 
na przytoczeniu najważniejszych wypadków z jego 
życia.

Cesarz Wilhelm urodził się w Berlinie d. 22 
marca 1797 r. Dziecinne jego lata zbiegły wśród 
strasznego pogromu Prus w wojnach napoleoń­
skich. Jako dziesięcioletni chłopiec otrzym ał on 
wkrótee po bitwie pod Jeną  stopień porucznika, 
a jako siedinnastoletni młodzieniec odbywał kam ­
panię 1814 rokn we Francyi i by ł pierwszy raz 
w ogniu w bitwie pod Bar sur Anbe. W 32 roku 
życia zaślubił księżniczkę Augustę z domu Sas- 
ko-W ajmarskiego, która inu powita ks. F ryde­
ryka W ilhelma, dzisiejszego następcę tronu i ks. 
Ludwikę, dzisiejszą W. księżnę badeńską.

Gdy ojciec późniejszego cesarza, król Fryderyk 
W ilhelm  III, zakończył w r. 1840 życia, a n r -  
starszy z braci objął koronę jako Fryderyk W il­
helm  IV, otrzymał on ty tu ł królewicza i^ rtip ień  
generała b ro n i; ro la , jaką w ośm lat FąH M  o- 
degrał przy tłumieniu rewolucyi berliński?), była 
powodem, iż na kilka miesięcy musiał opuścić 
Prusy. W r. 1849 otrzymał dowództwo nad woj­
skiem, wysłanem przeciw powstańcom w W. Ks. 
Badeńsk>em i dzięki liczebnej przewadze owej 
armii dokonał w krótkim czasie powierzonego inu 
dzieła. k

Nieuleczalna choroba umysłowa F ryderyk i W il­
helm - IV wyniosła W ilhelma w r. 1858 na sta­
nowisko regenta; w trzy -lata później zasiadł on 
po śmierci swego brata na tronie i odb^ł uro­
czystą koronacyę w Królewcu. Zaraz w pierw­
szych latach swego panow ania zwrócił ,on całą 
swą usiluość ku pomnożeniu armii pruskiej. W y­
nikłe stąd spory z Izbą poselską zaostrzyły się 
jeszcze po zamianowaniu Ottona Bismarka preze­
sem gabinetu. Zwolna zaczęto je d n a h ^ z u m ie ć  
cel jego polityki, która coraz to wyraźniej zaczę­
ła się zarysowywać: naprzód na zjeżdzie książąt 
niemieckich w Frankfurcie w r. 186,3, następnie 
w wyprawie do D an ii, a wreszcie w zwycięskiej 
wojnie z Austryą i jej południowo - niemieckimi 
sprzym ierzeńcam i, zakończonej znacznem rozsze­
rzeniem granic pruskich.

Dalszem następstwem tej wojny było utworze­
nie półuocno - niemieckiego związku pod narzel- 
nein zwierzchnictwem W ilhelma, ale ostateezneoą 
uwieńczeniem niezrównanej pod względem kon- 
sekwencyi polityki pruskiej była dopiero wojna 
całych Niemiec z Francyą i proklamacya wersal­
ska uznająca króla Wilhelma cesarzem Niemiec.

Od tej chwi'i stanął zmarły monarcha na na- 
czelnem w Europie stanowisku. Każdy krok jego, 
każdy w yraz, każdy niem al uśmiech miał w o- 
czaeh szerokiego ogółu doniosłe polityczne zna­
czenie. Nić też dziwnego, że na chwilę zapomni 
świat o innych politycznych sp raw ach , a oczy 
wszystkich zwrócą się na Berlin.

' t y c b c z a s o w y  n a s t ę p c a  t r o n u ,  o b e j m  u -i na konferowaniu z członkami Rułą. Deputacy*
J  e r z ą d  y j a k o  k r ó l  P r u s  i c e s a r z  N i e ­
m i e c .  J u t r o  w y j e ż d ż a  o n  z S a n - B e m o  
d o  B e r l i n a ,

Dziś rano odbyło się żałobne posiedzenie par­
lam entu.

Berlin, 9 marca. Giełda dziś zamknięta.
San-Hemo, 9 marca. Wyjazd niemieckiego na­

stępcy tronu wraz z żo»ą lada chwila n astąp i.— 
Udają się oni przez Brenner do Charlottenburg. 
Mackenzie im towarzyszy.

Berlin, 9 marca. Przy łożu śm iertelnem  cesa­
rza byli zgromadzeni wszyscy obecni tu członko­
wie rod:, ny cesarskiej. Zwłoki cesarza spoczywa­
ją  teraz, okryte białą muloną, na łóżku, w po­
koju sypialnym , otoczone płonącemi świecami. 
W yraz twarzy nadzwyczaj spokojny i łagodny. 
Przed pałacem stoi wielki, ścieśniony tłum  ludu 
w żałośnem milczeniu. Bodzina cesarska po go­
dzinie 10 opuściła pałac. Dziś wieczór odbędzie 
się nabożeństwo ze śpiewami chóru katedralnego, 
w pokoju, w którym zm irł cesarz.

m asa w

Cesarz Wilhelm.
Cesarz niemiecki skonał dziś o godzinie pół 

do dziewiątej rano
Wiadomość ta, jakkolwiek od kilku dni ocze 

kiWana, wstrząśnie jednak Europą. Wszyscy po­
godzili się już bowiem w ostatnich czasach z myślą,

W  ciągn dnia odebraliśmy następujące depesze 
o ostatnich godzinach przed zgonem

Wiedeń 9 marca. Z Berlina donoszą: wczoraj 
przed drugą odwiedziły cesarza: cesarzowa i w. 
księżna badeńska. O drugiej cesarz przyjął Bis­
marka, rozmawiał z nim. Bismark opuścił pałac 
cesarski o trzy kwadranse na trzecią. Stan cho­
roby cesarza nie zmienia się.

Teatry królewskie dzisiaj zamknięte.
Berlin, 8 marca (o godz. 8 m. 25 w.) W e­

dług wiadomości otrzymanej o g. 7 wieczorem, 
josłabienie ceiarza trwa dalej. Cesarz przyjmuje 

od czasu do czasu trochę wina i nieco płynnego 
pożywienia. Ogólny stan spokojniejszy.

Berlin, 8 marca (goaz 9 wieczór). Ostatni bu- 
letyn uspakaja ludność tutejszą, którą lałszywe 
wieści podane w osobnych doniesieniach prasy, 
bardzo^ zaniepokoiły.

Berlin, 9 marca (godz. 7 rano) Wczoraj wie- 
irem objawiło się lekkie podniesienie oznaków 

yci.a, . w 7 oey 8t sn ogólnego osłabienia zna­
cznie się powiększył, chwilowo dochodząc do bar­
dzo wysokiego stopnia.

Berlin, 9 marca. Cesarz Wilhelm skonał dzi­
siaj o godzinie w pół do dziewiątej rano.

Berlin, 9 marca. F r y d e r y k  W i l h e l m ,  do

Telegramy „Nowej Reformy“
(FrtfWUne. »

Wuiszawa 9 marca. W drugiej połowie marca 
nastąpi znaczna dyslokacya wojsk w guberniach 
wschodnich. W  D ubnie budują magazyny i ka- 
sarnie przy pomocy żołnierzy. W Berdyczowie 
spisują kwatery ila wojska Do Drużkopola, od­
dalonego kilka kilometrów od Galicyi, ma przyjść 
także znaczna załoga.

Wiedeń, 9 marca. Wiadomość o śmierci cesa­
rza W ilhelma wywołała tu olbrzymie wrażenie. 
N astępne posiedzenie Iiby  poselskiej odbędzie 
się w poniedziałek. Lewica wysyła deputacyę na 
pogrzeb. Być może że i parlament austryacki 
wyśle deputacyę. Oba tutejsze teatra nadworne 
zamknięte w znak żałoby.

Wiedeń, 9 marca. Cesarz Franciszek Józef i 
następca tronu aicyks. Rudolf mają udać się do 
Berlina na pogrzeb.

Wiedeń, 9 marca. Nieopisane zamięszanie pa­
nowało tu wczoraj. Późno w nocy otrzymano 
wszędzie wiadomości o śmierci cesarza Wilhelma. 
Wiener Tagblati. Neues Wiener Tagblait. Wie­

ner Allgemeine Zeiłung , Fremdenblatt wyszły 
wczoraj o 8 wieczór w osobnych wydaniach, dono­
szących o śmierci cesarz* niemieckiego. Prezy­
dent Izby poselskiej dr. Smolka, ambasador n ie ­
miecki ks. Beuss i wszystkie redakeye otrzymały 
potwierdzenie tej wiadomości, która powstała 
ztąd, iż cesarz W ilhelm przeleżał całą godzinę
nieprzytom ny i bez u d e r z e ń  tętna, i niektóre
kościoły uderzyły w dzwony. Ale około godz. 11 
w nocy nadeszła wiadomość o znacznem polep­
szeniu : cesarz byi w stan:e nawet opuścić łóżko, 
aby je można było przelać. Powstała stąd na­
dzieja, że cesarz utrzyma się jeszcze przy życiu. 
—  W nocy poseł Scboener*r wpadł z trzydzie­
stu studentam i do redakcyi dziennika Neues Wie 
ner Tagblait, chłoszcząc obecnych redaktorów za 
rozsiewanie tałszywych wieści o śmierci cesarza 
niemieckiego. Przy pomocy nersonalu robotni­
czego zdołano tych iiieprbszońycń gości wyrzu 
cie za drzwi. — Sprawa (a budzi tu wielką sen- 
sacyę.

Wiedeń, 9 marca. Wczoraj przedpołudniem  o1 
godz. wpół do 10 zgromadziło się K o ł o p o 1-
s k i e  głównie w cel-i powzięcia uchwaiy w
sprawie pierwszego czytania szkolnego wniosku 
ks. L i e c h t e n s t e i n  a. Przedewszystkiem szło
0 rozstrzygnięcie kwestyi w tym kierunku, czyli 
wniosek ten należy uważać jnko sprawę wyzna­
niową lub nie. W pierwszym razie zastrzega re ­
gulamin członkom Koła wolność głosowania.

Wiedeń, 9 marca. Na wciorajszem posiedzeniu 
K o ł a  p o l s k i e g o  nie wyrzerpnięto wszystkich 
spraw szkolnych. Na żądanie p. dr. K. L e w a- 
k o w s k i e g o  zwołał p. Jaworski posiedzenie 
Koła na dziś godz. k«10 prcod południem . P  
Lewakowski postawi więc dopiero dziś -formalnie 
wniosek swój o zniżenie czesnego w trzech pierw­
szych klasach szkół średnich.

Wiedeń, 9 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
K o ł a  p o l s k i e g o  o d r z u c o n o  wniosek L e- 
w a k o w s k i e g o  o zniżenie opłaty szkolnej w 
szkołach średnich.

Wiedeń, 9 marca. Na uczczenie d e p u t a c y i  
k r a k o w s k i c h  a k a d e m > k ó w urządza tu te j­
sze akademickie stowarzyszenie „Ognisko" wie­
czór a następnie wspómą kolacyę ( k o m e r s ) ,

Wiedeń. 9 marca. Towa-zystwo dla budowy 
drogi żelaznej z Jasła  do Dębicy, na którego 
czele stoi książę Eustachy Saaguszko, rozpocznie 
na wiosnę budowę wymienioiej lrnii kolejowej. 
Niestety ma towarzystwo zamiar oddać budowę 
niemieckiemu konsoreyum.

Wiedeń, 9 marca. Ministrowie D u n a j e w s k i
1 Z i e m a ł k o w s k i  przyjmowali wczoraj depu- 
taeye miast galicyjskich w sprawie wódezanei.

Wiedeń, 9 marca. Deputacya m iast T a r n o 
w a  i S a m b o r a  odjechała ztąd, nie czekając na­
wet audyencyi u ministrów, a ograniczywszy się

miast Złoczowa i Tarnopola złożone*- z pp. dr. 
H e y n e ,  dr. B i l l  e t a  i K u ź m i ń s k i e g o ,  
przyjmował wczoraj w południe m inister dr. D u ­
n a j e w s k i .  Przyjęcie było grzeczne, ale co do 
samej sprawy nowego opodatkowania wódki, m a­
ło przedstawiające widoków. M inister skarbu 
wskazał naprzód odpowiadając, na przemówienie 
dr. Heyne’go , że miasta galicyjskie t-acąc zna 
czną część dochodu propiiiacyjnego, nie będą w 
stanie ponosić ciężaró.w gm innych . — że dochód 
państwa musi być powiększonym. W innym kie­
runku niepodobna zwiększać podatkow. Żałuje 
mocno, jeśli przez podatek wódczany ucierpią 
interesa Galicyi. Sądzi, że pod tym względem 
położenie nie przedstawia się w rzeczywistości 
tak niekorzystni* dla Galicyi, jak powszechnie 
sądzą. M inister dał zapew nienie, że stare się 
w miarę możności przestrzegać interesów gali­
cyjskich. W  danym razie jednak kraj musi po­
nieść ofiarę dla państwa Lepiej jest podnieść 
podatek od wódki, aniżeli np. domowy lub g run­
towy.

M inister Z i e m i a ł k o w s k i  powiedział depn- 
tacyi mniej więcej to sam o , dodał je d n a k : Daję 
panom słow o, że ustawa wódczana przejdzie w 
Izbie i bez Koła polskiego. Lewica będzie za 
nią z pewnością głosowała.

Wiedeń, 9 marca. Jak się dowiadują z bardzo 
dobrego źródła, w y s t ą p i  r z ą d  w r o k u  b i e ­
ż ą c y m  w d e l e g a c y a c h  w s p ó l n y c h  z 
ż ą d a n i e m  n a d z w j e z a j n e g o  k r e d y t u  
w o j s k o w e g o  w w y s o k o ś c i  s t u p i ę ć -  
d z i e s i ę c i u  m i l i o n ó w  g u l d e n ó w .

Wiedeń, 9 marca. W komisyi budżetowej przed­
łożył poseł Zeitnam m er w imieniu Koła czeskie­
go memoryał w sprawie czeskiego uniwersytetu 
w Pradze, żądający uzupełnienia wydziału medy­
cznego i utworzenia teologicznego

Wiedeń, 9 marca. W tutejszych kołach poli­
tycznych przypisują nie małą doniosłość zu­
pełnemu milczeniu Fremdenblattu, organu hr. 
Kalnoky’ego, o nocie Porty, ogłaszającej rząd ks. 
Ferdynanda za nieprawny.

Głównym celem ostatniej podróży hr. Kalno 
ky’ego do cesarza do Budapesztu nie miała być 
sprawa bułgarska, lecz nowe ściąganie wojsk ro­
syjskich nad granicą austryacką, w szczególności 
zaś posuwanie znacznych sił wojskowych ku po­
łudniowi.

Wiedeń, 9 marca. Tutejszy am basador turecki 
S a a d u l a h  pasza notyfikował urzędowo wczoraj 
w południe hr. K a l n o k y ’emu w myśl instruk- 
cyi otrzymanej od swego rządn, oświadczenie 
Porty dotyczące nielegalności stanowiska księcia 
Ferdynanda Koburga w Bulgaryi a posłane do 
Sofii.

Wiedeń, 9 marca. Polit. Corr. donosi z turec­
k ich 'k ó ł dyplomatycznych, że mniem ają one, iż 
kroki przedsięwzięte przez Portę nie odniosą ża­
dnego praktycznego skntku, że zatem Bosya 
swej strony podejmie na nowo rokowania z Por- 
tą i mocarstwami traktatowym i.

Wiedeń, 9 marca. Polii. Corzęsp. donosi, że 
rząd bułgarski odmawiając telegramowi wielkiego 
wezyra charakteru autentyczności, me uważa tego 
telegramu za dokument dyplomatyczny, który też 
jako taki aie m ożę.w  żadnym kierunku wywrzeć 
wpływu aDi na księcia, ani też na rząd bułgar­
ski. Mimo to nie je s t wykluczonem, że rząd buł­
garski, jeśliby to uważał za wskazane, da na ten 
telegram odpowiedź, mianowicie w formie memo- 
ryału.

Bukareszt 9 marca. Nowy rum uński gabinet 
spotyka ze strony wszystkich stronnictw  szczere 
objawy sympalyi. Sądzą ogólnie, że m inisteryum  
G h i k i oddziała ożywiająco na polityczne życie 
w Rum uni' niektórzy zaś mniemają, że jest ono 
tylko przejśeiowem i że w niezbyt odległym cza­
sie ustąpi miejsca gabinetowi B r 11 i a n o. Co do 
polityki zagranicznej nie nastąpi żadna zmiana. 
Bękojmię pod tym względem daje osobistość mi­
nistra P h e r e k y d e s a .  Nadto prawie wszyscy 
nowi ministrowie są przyjaciółmi Bratiaua.

Bukareszt, 9 marca. Bząd austro-węaierski nie 
udzielił dotychczas urzędowej odpowiedzi na pro- 
pozycye rum uńskie, odnoszące się do podjęcia 
rokowań o traktat handlowy pomiędzy Austro- 
W ęgram i a Rumunią. Nie znaczy to jednak, ja ­
koby sprawa miała stać zle. Podstawę rokowań 
ułożono już poprzednio. M erytoryczne rokowania 
prows dzić się będą w W iedniu i są też wszelkie 
widoki pomyślnej finalizacyi.

(Z  biura korespondencyjnego, i
Wiedeń, 9 mares. Posiedzenie Izby poselskiej. 

Prezydent S m g 1 k a oznajm ił Izbie : Mam udzielić 
Izbie wiadomość głęboko wzruszającą: J e g c
C e s . M o ś ć  c e s a r z  n i e m i e c k i ,  k i ó i  
p r u s k i ,  u m a r ł  d z i ś  r a n o  o g o d z .  8 1/ ,.  
Wieść żałobna, która w tej chwili przebiega po 
w ielkiem , zaprzyjaźnionem i sprzymierzonem 
państwie, obudzi także w granicach Austro-W ę- 
gier odgłos nader bolesny. Potężny, nawet n ie ­
zatarty obraz wielkiego nieboszczyka stoi przed 
naszemi oczyma tak, — jak w ostatnim  w iel­
kiego znaczenia okresie z roku na rok coraz sil­
niej wciskał się w naszą pamięć , obraz wierne

go sprzymierzeńca naszego Najmiłościwszego ce­
sarza i pana, obraz teg e , którego przyzwyczai­
liśmy się widywać jako corocznego gościa w na­
szej ukochanej ojczyźnie niejako ręka w rękę idą­
cego z Najdostojniejszym m onarchą Austro-W ę­
g ier, —  jako żywe, jasne wcielenie serdecznych 
stosunków obu p ań stw , będących zarazem naj­
potężniejszym i najskuteczniejszym sojuszem po­
koju , jaki udało się ujrzeć naszym czasom.

Sądzę P an o w ie , że w waszej myśli przemó­
wię, jeżeli aam wy-az najszczerszego i najserde­
czniejszego współczucia Izby wobec śmierci nie­
mieckiego monarchy, spizym ierzeńca Austryi. 
W spółczucie to objawiliście przez powstanie z 
miejsc. Sądzę, że postąpię zgodnie z waszomi u- 
czuciami, jeżeli wobec tej sm utnej żałobnej wie­
ści posiedzenie zamknę a dzień następnego po­
siedzenia wraz z porządkiem dziennym  pisemnie 
pudam du wiadomości posłów. Posiedzenie zam ­
knięte.

San-Remo, 9 marca. Cesarzewicz pozostawał
wczoraj nieco dłużej na świeiem pow ietrzu ; noc 
spędził spokojnie. Ponieważ ogólne polepszenie 
zdrowia przedłuża się, buletyny mają być odtąd 
ogłaszane tylko co drugi dzień.

San-Remo 9 marca. Cesarzewicz niemiecki od­
jeżdża w sobotę wraz z rodziną do Berlina.

Rzym, 9 marca. Izba wyznaczyła poniedziałek 
na uzasadnienie in teif^fccyi Lotisa i Ferrarego, 
członków skrajnej lew icy ^  względem dyplomaty­
cznej akcyi W łoch w kwestyi bułgarskiej.

Rzym, 9 marca. Senat jednogłośnie uchwalił 
wyrazić telegraficznie niemieckiej rodzinie cesar­
skiej gorące życzenia, aby cesarzewicz wyzdro­
wiał

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
S f m ,  g l e l d e ł *  w l  j d e ń a k l

dnia 9 marca 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoezony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . . . .
5°/0 austryacka renta (m arcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego

Londyn .........................
Srebro ...............................
20-to frankówki za sztukę

Banknoty banku niemiec. za 100 ni.

Kira w wel.
austr.

ałr. et.

77 30
78 45

107 65
92 25

856 —
1266 60
12.7 10

10 05‘/t
& 99

1 40

Odpowiedzialny R edaktor: 
T a d e u s z  H o m a n m s ic z .  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i ,

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
t»yi, która też żadnej odpowiedzialnoóci za nią 
uie przyjmuje

N A D ESŁA N E.

K r a k ó w ,  d n i a  » /» .
(Be* bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjski* • ** 100 rubli 
Merla wreuneekie . • za 100 m*r- 
20-to frenkówke zzota • • • • •
6 % Potyczka krajowa galio. za “ r- 
4*/t % Pożyczka krajowa gahe. „ "A,
5% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 K. m. 
4‘/t% Listy zastaw. Bansu krąj. za rfr. 100 
5% Obligi kouiunalno . . . .  I Euns. 
4% Listy sasUwne Tow. kred sieni

41/ .*
6 *
5*
6%
5>
4--

Ii Em.

■ .  „ 11  rem. 10 %
” _  » sw r.za401at
■ Erol. Pol. Ia rub]i 100 

likwidae. „ „ _ 100

L w ó w ,  d n i a  8 /3 .
(L ei bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hiK. gal. (dywid.) na złr. 200 
R> List] zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4 Xlt% n n fi » ■ T r
4 *  „ ,, .  .  okr. 50 ,  100
41/, % Listy zast. Banku kraj. „ » ^00
I Ti Listy i -st. Bankn hągpt. gal. „ » 100 
5 % Obligaoye indemn. galio. ia  zł. 100 u. u. 
4*/,% Obligaoye pożyezki kraj. za złr. 100 
6% Oblig. komun Banku kraj. „ „ 10o

płacą żądają

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek
złege trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pndełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem poc toweur A 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza sią w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prewincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanycli w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej etronnicy. (149)

NAD ESŁA N E, i

S1C1KW10V)X
n a p ó j M z e i w t a j t o y  s to ło w y ,

akateezay karów  aa kaszel w rk in k ie i  a q |  
krtaraoh żołądka I m k m t

Henryk MattoniT Karlsbad i Wiedeń. •
(46 9-52)

mo 50
62 10
.0  _/

86 5(1 
50

91'
99 -
91 - -  
86 -

92 -  
99 25 
99 -  
9 i -  
97 -  
83 -

99 60 
92 -

91 
96 60 

100 
87 50 

100 -

102 
62 50 
10 |

89 
10?
92 

101
93 
88 
93 KO

100 50 
101' 50
98
99
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281 — 
lo 
93 
89 
92 50 
98 

101 50 
89 _  

101 -

W a r s z a w a ,  d n i a  8 /3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 % Listy likwidacyjne . . „

Listy zast. Warszawy^ Lm. „
6% n n 
6% „
5 % „

II
[Ii
IV

100
100
100
100
100

W t e d e f l ,  d n i a  813.
Ob l i g i  d ł u g u  p a ń 8 1 w a

bez bieżącego kuponu.
% Renta austr .papier ab 16 % za złr. 100

i  J  .  srebrna „ „ „ 100
r t  » złota . . . „ „ 100
« , r ” F»pier. nowa „ - 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. i ,b 20 % za 100

t, „ 18 6 0  5 0 0  10 0
5% „ .  1860 „ 100  ̂ ’’ ” }o0

■ ■ i § 8 Ł “ S a5h --  : ™„ „ 1864 bez % pai n 100

Obligaoye korony węgierskiej.

4 % Renta złota na 1000 złr. za zsłr. 100 
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5%, Obi. w. Ustb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

.  .  n 60. .  „ „ 1 0 0
4% Losy Cisańskie (Theiss-fieg.) „ „ 100

płacą żądają

98 60
9 89 50
-  — 98 75
■ -  — 98 --
97 35 97 60
97 35 97 6 ;

77 0" 77 25
78 3 78 50

107 35 107 5F
92 10 92 30

130 - 131 -
131 80 l i ż  50
137 - 138 -
163 - 163 50
163 50 64 -

96 40 96 60
82 50 81 0

108 - 109 -
121 76 122 -
121 50 12< _
122 50 123

Obligaoye tndrmnlzacyjne.

•7*
7%

Buków. » 1°0 „ 
Siedm. „ 100 „ 
Węgier. „ 100 „

Różne Inne pożyczki.

z 1878 
o 100 fran. 

400 „

Listy zastawne.
4 '/i % Baus krajowy galicyjski za złr. 190

obi. komun. „ 
pianka Lip. gai. z 1 0 -J4 pr. „ 

» „ „ 40 letni '1 .
% boden-Credit allgem. ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gai. Tow kred. ziem. okr. 41

4 % Bankn hip. węg. z premią

1*0
1*0
lio
ICO
100
100
100
10)
100
lot
yh

płaca

100 26
102 25
103 75 
"4 -

-ądajt

101 25

104 50 
1 4  75

117 25 
1‘ 4 7h 
30 -  
17 80

91 
99 60 

25 
96 50

100 30 
10 50

91 90 
99 30

101 75 
99 60

103 50

117 75 
105 75 
30 PO 
18 20

Obligaoye pierwszeństwa kolei.
6% Albrechta . . .  na 300 złr. za lOO 
5 4  Ferdynanda półmo. na 300 „ „ 100
4*/, % Kar. L. E u. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 1 0 0
4 4  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 4  „ 100
4 4  Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 4  Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5 4  Siedmiogrodzkie . * 200 „ „ 100
3 4  Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-iiiip. I. Em. ha 200 z«r. za 100
5 4  Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

100
100 
97 

1 0 
102

02
90

102
100
104

50

90

L o s y .

Budap. los, Ba-ylika na 5 złr. 
Kred. dla andlu i przern. na 100 złr.
K l a r y .....................................  40 „
4 4  Tow. żegl. Dnu. ab 10 4  „ 100 „
K ra k o w s k ie ................. „ 20 ,
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 „
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

„ Węgier. „ 5  „
R u d o l f a ....................... „ 10 „
stanisławowskie . . . . „ 20 „
4l/»4  Trynateńskie . . „ 100 „
4 4  . / ,  ; • ,  50 ,

płacą żądają

96 - l96 60—• -- . _ _
97 30 W  70
99 0 IfO 3<i
77 3 0 S< 70
85 85 75

124 50 125 25
96 _ 97 —

140 _ 141 -
95 95 76
94 _ 94 50

w. a. 8 35 8 70
w. a. 178 25 178 75
m. k. 50 30
w. a. 117 118 —
w. a. 17 _ 17 50
w a. 54 25 55 25
w. a. 17 _ 17 30
w. a 11 40 U 70
w. a. 20 50 V] —
w a. 31 — 8* —
m. k. 137 50 139 —
w a. 70 50

dywid

6 -  

5 -  
13 — 
1 8 -  
25-2 
38-601

Akoye bukow e.
Anglobank . . . .  
Bankrerein Wiener . 
Kredyt, dla handlu i p rzem ., 
Kreditbank węg. allgem.

15 Laenderbank . . . .  
Idstrw-wwieraiifc
D u io n b e n k ......................
Głaiic. Bank hipoteczny.21 -

Akoye kolejowe.
10-— AlfSld-Finina . . . .
1 3 6 - Ferdynanda Półnoen. . 
10-50 Karola Ludwika . . . 
13*50 Lwowsko-Cierniow-Jasay 
7-94 Koszycko-Bogumińskie . 
9-50 Rudolfa . . . . . .
9 94 Siedmiogrodzkie . . .

25 fr. Staatseisenbann 
5 fr. Lombardy (Sidbatm ) .

16 "25 Żegluga na Dunaju . .

W a l u t y .
Dukaty pełne w&zne 
20-to Frankówki . . . .

0-to M arkow k i...........................
Póf-lmperya y ro t. pełna ważne
Funty szterl . .
Banknoty włoskie . . .
Ruble papierowe

płacą ż^di-ją

ia  200 itr. 98 - 99 -
„ 10 0  . 79 50 80 _
- 160 „ 264 75 265 —
- W 267 - 267 50
- . 201 - 201 25
.  600 . 856 - 868 -
.  10C . 184 b 185 —
.  2 0 0  „

na 2»u słr. 171 — 17; 50
,iub- „ 2*42-- 4448—
„ 210 . 189 50 189 75
„ 200 . 206 - 206 -
„ 200 „ 135 2b 135 *76
, 200 „ 177 20 177 60
.  200 „ 167 25 167 75
„ 200 „ 218 80 214 20
.  800 „ 74 — 74 50
.  600 „ 347 - 8ł 9 -

fu sstukę 6 - 6 02
10 06 10 07
12 48 12 50
10 39 10 41
12 70 12 75
49 35 49 45

100 satak 101 50 flOl 75
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Dr.
A d w o k at

osiadł 396 1 3

w Nowym Sąozn.
W a ż n e

dla pp- Rolnikóto!
Nareszcie udało się wynaleść p r a k t y c z n ą  

k a r t o f l a r k ę  de kopania ziemniaków, która 
oszczędza pod gw arancją 90% w robocie i cza­
sie. Maszyn.. ta, jak również różne inne maszy­
ny narzędzia, d o t ą d  d o  G a l i c y !  p r z e z  
n i k o g o  n ie  s p r o w a d z o n e ,  gdyż fabry­
ki dla konknrencyi wyrabiały tylko jak najta­
niej ,a eo zbyt tanie, jest właśnie drogiej, są 
do nabycia i widzenia w moim składzie.

Chrustam tedy P. T. Szanownych Panów 
Rolników i Gospodarzy, którzy na wiosenny 
jarmark koni do Krakowa przybyć zamierzają 
0 jak 1 śliczniejsze odwiedzanie mego składu 
aby mogli się naocznie pizekonać', że najlepsze 
maszyny tylko u mnie się znajdują.

Z szacunkiem

J .  B .  P r i i t u e r ,
361 3 3 K r a k ó w ,  W o l n i c a ,  4 .

M GGOEBEL
o o o o o o

t Dr. KA
0  
o 
o
o
o o o o o o o o o a o o o o o

d o c e n t  d e n t y s t y  k i  
J a g i e l l .

ordynuje od godz. 9—
Płac W W . Świętych, Nr. 10,

w I J n i w .
306 9 10

•1 i 3 - 5 .
piętro l

Nasiona
z ogrodu JO. Ks. w Gumniskach.
Buraki pastewne, olbrz. Marnot 4 litry e. 52 

„ r „ Obendorf. 4 litry c. 66
n ćwikła okrągła angielska 1 litr c. 30 

Kapusta cetnarowa 20 gramów . o. 20
„ czerwona 20 „ . . .  e. 15
„ włoska najwezes., let. zim. 20 gr. o. 14 

Kalafiory erfurckie 20 gr. 80 c., parysk.e c. 40 
Kalarepa erfur., najwcz. 20 c., wied. i zim. e. 14 
Marchew Carota litr 40 e t . , długa ozer-

v, ona litr 35 et.. 20 gram. . c. 8 
Pieti ujzka cukrowa litr 75 ct., długa zi­

mowa litr 70 et., 20 gram. . c. 6 
Ogórki wężowe 20 gr. 20 e , długie plen­

ne 15 et., krótkie . . . .  c. 12
Groch majowy, zielony k i l o .......................... c. 35

, Karlik francuski kil* . . . .  c. 80
Sałaty głowiaste, Selery olbrzymie, Pory,

Pomidory 20 gramów . . . c. 15
Rzodkiewka miesięczna, Karpiele, Spinak,

J .musz 20 gramów . . . .  c. 7
Rezeda wielkokwiatowa, Ameliorata, 20 gr. c. 20
Cebula 20 g ram ów ............................ . e. 10
Lewkonii 2 5 ,i ziarnek 10 ct., Astry 150

zii-r 8c ., Ziuie pł. 6 c., Bratki c. 6
Werbeny pąsowe z oiułą o Imiar c. 12
Portalie pełne 8 o .obilie . c. 8
Szparagi amer. 1O0 2 złr., erfurekie 1 zlr. c. 50
Jabłonie ć. 50
jaa również innych nasio„ kwiatów i jarzyn 

dostać można. ■ 267 3 3
S t a n i s ł a w  K o r s y n e k ,  

U n i n u i s k a  poczta T a r n ó w .

JOOOOOOOW OOOOOOOOCN  
F«AXC1§ZES T1TŁ g

skład fabryczny przednich sukien i m r ó w  wełnianych w
f i  B e m i e  ( M m u t w a )  G r o s s e r  P l a t z . 1 0 ,  f i
Q  poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też s n k n a  Q  
A  n a  c a l e  w y p r a w y  i  b o s t f a m y  l i b e r y j n e  t a k  d l a  s ł u ż b y  Q  
^  p a ń s t w a ,  jakoteż d l a  u r z ę d ó w  l a s o w y c l i ,  s t r a ż y  o g n i o w y c h  A

i t. p. —  W z. ry bezpłatnie.p-
Założony w  roku 1842. 389 i

»<*KKKXK lKXCK»K«K«WKkKKX
I H o U a  P r o s z k i  S e k d l ic k ie

Tylko prawikiwe,

1 : \

jeżeli na e tyk iec ie  k aż i jeg J  pu 
le lka  w ydru k o w an y  jeit  orze: 

1 linii,1 A . M o l l* .
Trw ały  i pewny sknt-i,  tycj. 
.ro sz k ó w  w n a j u p " i v / . ;w A \ e j
ńerp ien iacn ,  ż o łąd k a  i trzuwiów 
b rzu szn y c h  ku rczach  gż . ludka ,  
zullegniieui  j  . z g a d z e ^ u l i r o n i -  
cznem  z a p a rc iu  s to lc a ,  w ckw 
pieniai-1 wątroby  zas to jach ,rw ie  
i lieaioroijl ich , w uajiozmait-  
szycii c h o ro b a c h  kobiecych, za 
p e w n a  od wielu la t  ty «  pro 

szkom obszerne wzięci

lP N “tSFalszywe wyrooy będą sądownie ścigane. X
I ^ C e n a  z a p i e e z ę t o w a n e g e  o r y g i n a l n e g o  p n d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól Mólla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania goścea, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju holów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, rfymio 

taeh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z iw o ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

i  z n a k  c l i r o n n y  M o l la .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  ( w  S T o r w e g l l )

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c i e r p i e n i a c h  p ie r s io w y c h  i  p łu c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 139 9 0
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego iżytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o t  z t a j e  1 z ł r .  w . a .

ifiwny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U pra sza  się  P .  T. P ub liczność  w y r a ź n ie  ką d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  li ty lko  

te p rzy jm o w a ć , Jctóre o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  podp isem .
S k ła d "  'it rz y m u a ją  1 K R A K O W I E  K . W is z n ie w sk i, a p t., W . R e d y k , a p t., F .  S o b ie ra jsk i, ap t., 

M. Ja w o r n ic k i  ; w  B I A Ł Y  E . K e le r , a p t. ; w  B R O D A C H  M. K u la k ,  apt. i W ilh e lm  L an d e sb e rę  , apt.j 
w  G U R A H U M O R A  R . B o tez a t, a p t.; w J A R O S Ł A W I U  J .  W is ło c k i ,  a p t., i  J .  R o h m  , apt.; w £ O Ł O  
,VIYI E .  S te c z e l,  a p t.; w e L W O W I E  J .  B e is e r , a p t., i  S . R u c k e r , ap t.; w  N O W Y M  S Ą C Z U  W . F ilip e k , 
ap t. i K o s te rk ie w ic z  w d o w a ; w  N O W Y M  T A R G U  C. L a u r ;  w  O Ś W IĘ C IM IU  J .  L iłw e n b e rg  ; w  P R Z E -  
M Y o L U  F . N a h lik , apt. i  M a ń k o w sk i, a p t.; w  P O D G Ó R Z U  S k a k a ls k i ,  a p t.; w  R Z E S Z O W I E  W . Sch a it- 
te r  i S p .,  J .  K a r p iń s k i ,  a p t.; w S O K A L U  E . W y s o c z a ń s k i ,  ap t.; w  S T A N I S Ł A W O W I E  A . B e fll , apt. 
w S T R Y J U  W . K o m o ro w s k i, a p t.; w  T A R N O P O L U  F . J a m r o g ie w ic z , ap t.; w  T A R N O W I E  W . M iildner 
i S p .,  F r .  L e s z c z y ń s k i ,  H . W ie rz y c k i, S ta n is ła w  P a w ło w s k i, a p t., T ad e u sz  S ch arfl' ; w  W A D O W IC A C H  
K .  F id e rk ie w ic z ,

• • I I N A H H f

•  Już nie ma nagniotków!
1 „ E u re k a "

najznakomitszy środek przeciw odgnio- 
tkom, brodawkom i naroślom skórnym 
wyna azku aptekarza K a z i m i e r z a  

0  J o n a s z a .
1000 świadectw i listów potwierdza- 

jącyoh skuteczność. 110 10 0
Skład w aptece pod „złotym słoniem”

?  Henryka BlumenfelJa we Lwowie.
2  C en a 6 0  cen tów .

• • • • — •  W H

li
przesyła za zaliczką

leśnictw o ZaMMÓw pod C zarną.
Dwuletni Crategua (biała Cierń na żywopłoty) 

po 3 złr. 50 centuw.
Akacya, olszyna, dębina, brzezina jaslenlna 

po 2 złr. 50 centów- 
Dwuletnia sosna I z łr ., świerk I złr. 60 ct., 

modpzew 2 złr.
Jednoroczna sosna, świerk 1 modrzew po 70 ot.

Tl s z j  t i k o  z a  IO O O  s z t u k .  
Drobne jabłonki i gruszki po Yjfir., leszczy­

na 2 złr. 50 ct IO O  s z t i i i r
ST isieniil sosny I złr. 60 ct., świerk 1 65 ct., 

modrzewia 75 ct. 37 7 11 15

Pracownia kamieniarska
FRANCISZKA FISCHERA

u l .  S t r z e l e c k a , JSr. fó ,
poleca swe wyroby jak

POMNIKI GOTOWE
z p o w o d u  p r z e n . o-s ' e n i a 

a 2 0 %  niżej od cen d o ty c h ­
cza so w y ch . 365 3 5

N ie m a w ięcej bólu zębów
kto używa sławnej w świecie, prawdziwej c. k. dostawcy dworów

Anaterynowej 
w o d y  < l o  u s t

lepszej od wszelfc.ch innych podobnych przetwo-ów, jako środek zapobiegający bó- 
łowi zębów, ust i szy i , z równocześnem zaś użyciem

Dra Poppa proszku lub pasty na zęby
otrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

Ora Poppa kit do zębów rawych zębów.

Dra Poppa mydło ziołowe golnie dobre do kąpieli.
Cena: Woda anaterynowa 50 cent., 1 złr. i złr. i 40 ; Anaterynowa pasta do zębów w pu­

szkach złr. 122 ; aromat, pasta 35 c t . ; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zębów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów.
| N *  Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz­

bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 19 52
G łó w n y  s k ł a d : W ie n ,  I . ,  B o g n e r g a s s e ,  2 .

D o n a b y c ia :  W  K R A K O W I E :  pp. R e d y k  ap t. „pod  b a ra n k ie m 4*, F .  S o b ie ra js k i apt. „p o d  
s ło ń ce m 4*, A . S ie d le c k i ap t., b ra c ia  B a ru ch , K .  W is z n ie w sk i ap t., E .  R a d le r  a p t., J .  T ra u c z y ń ik i apt. 
E .  S to c k m a r a p t., W ilc z y ń sk i ap t., F .  G r a le w s k i  a p t., P . K ro k ie w ic z  a p t., J .  W iś n ie w s k i, d reg u erya , 
W ilh e lm  F en z , F .  A . G r ig a r , B r a c ia  B ile w s c y . J .  Z a p la ta ls k i,  P o r ę b s k i i Z im le r , E d . K ra u tle r  sk ła d  
m atervfl.łiW  A n t' w  P  rt H cr A r 7. 11 'SfeakftlflUi ant..: w e T iW O W T E ; nn. M i k n 1 ast: a nt r/  P im k^r .T

m iń sk i a p t.; w W a d o w i c a c h  S . K u ro w s k i apt.; w B o c h n i  G a tty  a p t.; w  T a r n o w i e  H. W ie ­
rz y c k i i P io n , E . R a n k  ap t.., A . T e n cz y n  a p t., Ł .  C h o d a c k i a p t.. S c h e rfl k u p .; w  S a n o k u  J .  M ać- 
k ie w ic z  g a l., J .  Z a r e w ic z  ap t.; w  B i a ł y  K e le r  i J .  K o la s s a  a p t.; w  S u c h y  K . C zern ieck i apt.; 
w  K e n t a c h  E .  S o k a ls k i  a p te k .; w Z a t o r z e  W in n ick i a p t.; w N o w y m  S ą c z u  F i l ip e k  Apt. i J .
H e r d l i c z k a  a n t o k  ■ w -  Ż s i  ’ W  l * ł l  K  J  id 7. ! ir > l lr !  Q n t  i  R  T a I/11 K ^ n r u lr  1 O n t . ■ W  f ł  r  v h n  a r  i  a  K" T n lf lT W n lr  i

r  j * .7 ■ *- v “ 6 v * “ r  5 — “    - ■  -. “ ( » » ')  "  u  W .  V u . u n  1 u  “ • . . w * . ™
a p t.; w  B r z e s k u  Ja n o s z e k  a p te k .; w  R z e s z o w i e  J .  S c h a itte r  i S p ., S . B . Z a c h a rs k i, A . K a rp iń sk i 
apt., A  K a lin o w s k i ap t.; w  B u s k u  M. Z a h r a d n ik  a p t.; w  W i ś n i c z u  M . M a rk ie w ic z  apt.; w N o ­
w y m  T a r g u  K , L a u r  i K w ie c iń s k i a p t.; w  R o p c z y c a c h  M . Z y m ir s k i  a p t.; w C  h r  z a  1 1 "  w i e 
K . S p o ry sz  a p t.; w  G o r l i c a c h  p. R o g a w s k i a p t.; tu d zież  w sz y sc y  a p te k a rz e , h an d le  p erfu m o ryj 
i g a la n te ry jn e  obw odu K ra k o w s k ie g o , G a lic y i  i B u k o w in y .

<k
są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalona maszyny 
do 8szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
k ntrukeyi nadają się .jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro ­
bo'; irwaJość ich jest prawie nieograniczoną, a uży<ie nad- 
zwyezai proste, bo maszyny te zaopatrzone eą w urządzenia 
i c z ę ś c i  iirinoeiłioze n eskomplikowane, lecz tylko w najńow- 
sj» 1 ir. istósow niejs'e.

O r y g i n a l n e  I iu p i* o v e « l

maszyny do szycia Sinyera j
c z c h  n k a u i i  o l i ra c zk ow 1 m i )  s a  n a i d o - k o n a l s z c m i  u ia sz  - !(z cZ ''b n k am i olirączkow  1 m i) są  n a jd o -k o n a lsz em i m asz 

1 : mi s ic c y a ln e m i illa szyc ia  b ie lizny , su k ie  \  d la k raw iecczy - 
/ 1 ; sl i d la  s i"  rząd z  n a  1. biuro  w w o jsk u w o w y cb .

S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z c zó łe n k am i '.ibrą- 
c/.h  w eif.i) z p rzy rząd em  do p rz e n o sz e n ia  kola , jak n ie m n ie j 
najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o ­
w e  są  n a ;Iep szc in i sp e c y a ln e m i m aszy n am i d la  szew stw a , t r- 
b ia rs tw a  s io d la rs tw a  i db* w sze lk ich  in n y c h  p o d o b n y c h  id ó w  
p rz em y sło w y ch . G ló w n em i ich  za le tam i s ą : p ro s tą  1 o d p o w ie ­
d n ia  k o n s t u k c y .  z m d o m it t  in a tc ry a ł i jak n a jtro sk liw sze  w y­
k o ń czen ie  v szystk  ich częśc i sk ła d o w y c h , 1 1 uzein o p .c ra  się 
!■)■ za o rzeczo n a  trw a ło ść  m tszy n , szybk i ła tw y  ru li. n i -■ z ró - 
w n. n ie  p ięk n y  s z .w  ((.. z p t-rłow y i o zd o b n y )

O ry g ii id ih  D a s z y n y  d o  s z ,v c i a  S i n g e r a  z n a .d u  y 
się y- y łą c z n ie  ty lko  na  fp r< ed aż  w h a n d lu

h E W E R l L U E J  A G E l f E Y I

a

The Singer fflanufactnring Company, New-Tork,
Cn. N e id l iu g e r  w K r a k o w ie ,  ulica Floryańska, 34,

zaś inne. nadużywające in reu ia  „S inger1*, są tylko naśladownictwem.
252 13 3t>

Ogłoszenie.
Fodpisaay zarządca o g r o d ó w  Z a t o r ­

s k i c h  ma na sprzedaż kilka tysięcy sztuk 
szlachatnyeh gatunków drzew owocowych i krze­
wów, a to : drzewka owocowe 6-letnie wysoko­
pienne jabłonie po 40 do 50 ct.. grusze po 50 
do 60 ct., wiśnie, czereśnie i rengloty po 40 i 
50 ct., winorośle 3-letnie waneśce po 20 i 25 c., 
krzaki malin, pożyczek i aurtttu o 10 do 15 c., 
truskawki ioo sztuk po 30 et< dzikie wino 4 
letnie po 15 i 20 ct. Drzewka do obsaizania 
dróg (silne) 1 do i 1/, sagi wysokie, kasztany, 
jawory, jasiony i akacye po 30, 40 i 50 cent. 
Róże o silnych konaracn ad 50 do 1 złr za 
sztukę. WysaJki roślin na klomby po uiskieli 
cenach. 3^2 5 0

A lo jzy  M ein zl w  Z a torze .

O .  1ł .  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W A
i. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piwo marcowe,

„ leżak,
Porter kraj owy,

j w beczkach 1, */, i tyf hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, Którego wyłączny skład po­
wierzony został flrmie: L. Zagórny Marynowskl . pod Gambrynusem1* przy ui Mikołajskiej, 1.5.

r
Wy sprzedaż 

k ilim k ó w , w ere l i in n y c h  
w y ro b ó w  lu d o w y c h

w  sk ła d z ie  p łó c ie n  k ra jo w y c h
M. Kulczykowskiej

Hotel Saski, ul. Sławkowska,
przedłużoną zostaje 350 8 0 

d O  1 5  m a r c a  ł > .  r .
Płótna i bielizna nie należą no w jsp rzeo a iy .

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
otrzymuję następujące gatm .k piwa botelkowego :

P iw o  m a r c o w e  e z p o r t o w e  . . j
n o n  p l u s  u l t r a  . . . .  V J .

P o r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  j 
P iw o  p i l z n e ó s k i e  e x p o r t o w e .  )

, l e ż a k  . . . /
Wszelkie zamó'/lenia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

24 20 104 L .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s Ł l .

J o h n a  S y n ó w

z  b r o w a r u  a k c y j n e g o .

D r a  N e h w a i g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstw a samogwałtu, 
.jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia fłaszeczka po 2 
. tr. w a. wraz z opisem użycia i kores­

pondencją albo wprost przez 
® r a  Sch w aigera w W ie d n ia , 

VII., Laudong., 29. 14 24 25

Nowo wybudowany dom
z ogródkiem o 5 pokojach, kuchni, sto­
doły, w najpiękniejszem położeniu w 
Kai , i ry i , % wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość w propinacji tamże 
374 2 3

ASTMA
ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY

Tnę natychm iastow e.. W yleczone przez

PAPIER I RURKI GICQUE
Aptekarza l e) klasy, 4, roe Delaroche w Paryzo

Jedyne śrudki anti-aM m atijhnt, klńr° otrzym ały nadgrodę na Wystawie 
pu)j:szRcknej w P aryżu  1878  

W Krakowie w aptece Wiszniewskiego w znaezmejszyeh^.u tekaeh

Fabryka
Y l a k a r o n n  w  f o i k i e f t o j

i suchych wyrobów z ciasta 
M A T Y L D Y  G R Z Y B IŃ S K L E J

HF
&
%'•ćmr'
I

we Lwowie
zawiadamia strony interesow ane, że w y ł ą c z n ą  s p r z e d o ż  m a k a r o ­

n ó w  z jej pierwszej fabryki w kraju przyjął
DOK HANDLOWY 

T. Wentzl w  Krakowie
.gdzie  dla poparcia wyrobu krajowego, premiowanego na ostatniej wystawie 
’ krakowskiej srebrnym  medalem rządowym , nabywać można po ceuai h

fabrycznych lwowskich, to je s t:  'jjj
m a k a r o n  d r o b n y  p o  4 4  c e n t ó w  |  . . .
m a k a r o n  g r u b s z y  p o  4 0  c e n t ó w  J ®ft I l 0 S f a n i *

Handlujący otrzymują odpowiedni rabat. 256 15 15

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

a *

W Rynku głównym, L. 7,
do w y n a jęc ia  od 1 k w ie t n ia :

o pokoi, przedpokój, kuchnia i 
piwnica na II piętrze od frontu.

6 pokoi z kuchnią i piwnicą od 
tyłu, II piętro. 366 3 5

Lokal na kancelaryę
j<)Bt przy p l a c u  W . Ś w i ę t y c h ,  N r . 9 ,  
o d  l  k w i e t n i a  d o  w y n a j ę c ia .  Wiado­

mość tamże, 1 piętro. o73 4 6

Płótna krajowe
surnwe i apretowane,

bieliznę dameką i dziecinną k-akowskieeo wy­
robu , fartuszki, sukienki do chrztu , czapeczki, 

kaftaniki, halki i t. d. poleca

pierwszy krakowski sk ład  płócien kratowych 
M .  K u l c z y k o w a k i e j  

w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 

krajowe i zagianiczue.) 349 -14 0

B R O M A B
na mniejszą skalę przy miasteczku Fr) 
sztaku, z urządzeniem , piwnicami i staj 
nią, je s t na dłuiszy czas do wydzierżc 

wienia. Chmielarnm w miejscu. 
W ydzierżawiający: Jó z e f  Rtelatkbfc 

w K r o in ie . 301 3

I

AAMIO.Yt
oryginalny amerykański koński ząb, 
nowy gaiunek kukurudzy am ery­
kańskiej La Plata, oryginalny fran­
cuską lucernę, koniczynę, tymotkp, 
buraki oberndorfskie, owies górski 
Montreur i inne gatunki zboża do 
siewu wiosennego sprzedaje na 
rzecz swoich członków w miarę 
zapasów w doborowych jakościach 
i po najprzystępniejszych cenach 
m 2 *> Bank rolm ;zy we Lwowie.
W i n c k a  w dobreł s !obie’ ?bej|nui;ie'1 92
I I I U d K u  morgów ornej ziemi, a 6 morgów 

Jak p-.Kiżoua 4 kilometry od miasta Grybowa, 
|  1 kilometr od staeyi Stróże, pod korzyslnemi 
warunkami jest od św. Jaua do wydzierżawienia 

Wiadomości udzieli &. Z n y l i o w s k i  w 
J a ń l c .  359 2 2

Trawa miodowa
( H o lc u s  la iia tU N ) 217 8 30

nas ien ie  świeże i pewne na  g r u n ta  suche lub 
mokre zupełnie  liche,  na  pas tw iska  w yborna  ro­
ślina, raz  zas iana  trwa k ilka lar. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z. workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupn ie  zaraz I O  k o r c y  dodaje  się korzee 
bezpłatnie. Zam ów ien ia  usku teczn ia  J . B u l -  

s i e w ic z ,  sk ła d  nasion w  B o c h n i .

Dyrekcya
Towarzystwa kowali

yv  S u ł k o w i c a c h
pocztu Izdebnik 

poleca wszelkie w y r,.by kowalskie i ślu 
sarskie w gospodarstwie, przy budowlach 
domów, mostów, baraków, dróg żela 
znycn itp. niezbędnie potrzebne, nadto 
wszelkiego rodzaju gwoździe i klamry 
do zbijama tratew , belek, budowy gala­

rów, statków i t. p 
Wszystko starannie wykonane i po 

nader niskich cenach. 150 7 9

Łubinu niebieskiego
100 m. ctn. po cenie 4  z ł r .  5 0  c .  z a  IOO 
k i l o  z  w e **kiem  i dostawą do ko ei Dębicy, 
ma do sprzedania Z a r z ą d  d ó b r  w  P a -  

s z c z y n ie  p. D ę b ic a .  341 4 7

P n  n f l t p t a n h - ‘h  w bólu mie®n i ' ^rŁy obrf _|U  N tH ę tC IlI tlg ll mieniaen wybornie działa 
jako nacieranie Wódka francuskn ze solą Will- 
Lee jedynie w aptece Henryka Blum eufelia we 
Lwowie. Cena 65 cent. 98 5

P I O T R  K R O k l  E W I C K
apteKaras w KraRowle 

1 ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego)
poleca własne wyroby

jako prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą ehoremn nieocenione zba- 
i wienne korzyści, o czem świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak  niemniej 

poświadczenie lekarskie a mianowicie:
Do Wielmożnego Pana Piotra Krokiewlcza, aptekarza w Krakowie.

Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra (frokicwicza, aptekarza pod Lwem w Erakowie, 
według przedłożonych mi przepisów lekarskich sporządzone, nie zawera.ią żaanych szkodli­
wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane, bardzo sknteeznie działają.

D r .  J u r e w ic z ,
W Erakowie, dnia 23 lipea 1887. doktor wszech dłok lekarskich

W in o  c h i n o w e ,  środek leczniczy wzniecający siły, straw ność, nadzwyczaj polecany 
zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p 

W in o  c h in o w e  z  ż e la z e m ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostn i ro­
zwoju ciała , nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek k rw i, wzmacniając żołądek 
obndza apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczbę itp., a jedyne dla rekonwalescentów 
po chorobach gorączkowych niszczących.

W in o  z i o ło w o - r o m b a r b a r o w e ,  wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia 
chińskiego (Radix rhei chinensis) i ziół, podnieejącyeh ruchy robaczkowe kiszek przez 
to lekko rozwalniające. wybornd w zatkaniaeh, często powtarzających się wzdęciach 
długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółtaczce 

W in o  z io ło w o -p e p & y n o w e .  wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pensyny de 
Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy­
ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tnberknliczne j  
atonii kiszek n lndzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżyw.anyoh, anemicznych 
i skrofulicznych.

A u i ig r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy. Łyżeczka od kawy z iży.a uśmierzy
n-ij iluiejszą migrenę.

G a lio n ,  jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk 
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego b. m. 

C b y lir l uśmierza po kilkorazowem nżyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały,
’ podagrę i t. p.

S a r s a p a r i f i a n  * k o r ą  c h i n o w ą ,  uznany jako najlepszy śi ndek w cierpieniach, 
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , wmiedo- 
krewności i t. p.

Z i ó ł k a  p ie r s io w e  ze świeżych, leczniczych ziół włoskich , które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości eódawaly nadspodziewane polepszenie 
cierpiącem n ,  już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, przeciw fiotiue, 
wszelkiej duszności i t. p Usuwają one ciężką dychawicę, wszelkie zakatarzenia’ płu­
cne i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w piersiach uporczywy kiszel itp. Cena złr. 120. 

S y r o p  p ie r s io w y  przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany t'yw a*rrw d o -  

cześuie z Ziółkami loretansk.emi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiow m i płu­
cnym i t. p. — C ena,3 złr.

K r o p le  ż o łą d ld ó w e .  Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 337 20 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

K 3 C D O Ś K 3 C

>
>

Piękność, świeżość i delikatność cery
o t r z y m u j e  s i ę  p c  u i y c l u

H E L I A N T Y N Y .
Ileliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upięir8Zijnia twarzy, wyw.era 

skutki prawdziwie zadziwiające, wyg,adza naskórek i zmarszczk., przez co płeć s.aje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 91 55 0

C e n a  1  z l r .  6 0  c e n t ó w .

J. IHMAT0WICZA
Magistra farm acyi, chemika sądowego,

W ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  p e r f u m  i  m y d e ł  t o a l e t o w y c h
W6 Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Suk snnice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2.

Hot 3 0 -H H O C

Odpowiedzialny rządca drukarni Ac Szyjewfcia.


